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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Bioro Bedakeyi »ny pl»-ílfli .jfflinistracya, Ekspedycji i Bióio Beàakü] il»'“1 cu wilhelnowskim poi Br. 16.

'inclü
>na.

Uzlennlk Poznański
skudli cdiiennie i wyjątkiem poniedziałków i ini 
4 poBwiętnjck.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
eg._____ _ 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed

wiersza drobnego 3 sgr. (ind. tłumaczenia!. 
Listy

redatcyi, ¡administracji i ekspedycji winny być

•Ha id ’'iw"za diobi1, 
•" »i*ma drobi

ib frankowane

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9. mar. 13 fenM w Belgii Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do 5 

CK.

przy ¡ma ą
__, „ , , do związku po­

cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Przedpłata i ogłoszenia

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rne du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mobs e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friednehsfcr. 68. — W Bremio: E. Sohlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & G om p. — W Wrooł&wiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc Iliarzec otwieramy osobną 
irenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
zystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 
jscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco-

* m rki 30 fenygów.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

O Rodacy nasi na Szląsku, jak się dowiadujemy 
z Gazety Górnoszląskiśj, podpisują także 
licznie petycye do sejmu pruskiego o odrzucenie pro­
jektu do ustawy o języku urzędowym.

w-
& POZNAŃ, 25 lutego.

Urzędowy dziennik francuski potwierdza dzid wia­
domo^ o ustąpieniu wiceprezesa gabinetu i mini- 

iszas-. itr* spraw wewnętrznych pana Buffeta. Ten sam 
dtiennik donosi równocześnie, że minister sprawiedli­
wości DuGure obejmuje tymczasowo obowiązki prezesa 
igbinetu i ministra spraw Wewnętrznych. Razem z 
iufletem podał się do dymisyi minister handlu i ról-

.. nictwa wicehrabia de Meaux, który w gabinecie Buf- 
g feta reprezentował żywiół monarchiczny. Reszta mi-

J
niitrów pozostaje nadal naswych stanówiskach. Sta­
nowcze załatwienie kwestyi gabinetowój nastąpi dopióro 
po dopełnieniu ściślejszych wyborów. Korespondent 
¡Mwparyzki National-Ztg. telegrafuje do tego dzien­
nika, że książę Broglie, który eiągle wielkie wywiera 

miejra wpływy na marszałka Mao-Mahona, doradza mu, by 
’(’R powołał do gabinetu takich członków lewego centrum 
æ™1» nawet lewicy republikański^, którzy dają rękojmią, 
—-iż staó będą na straży interesów konserwatywnych.

. Stronnictwa tymczasem we Francyi, ich przewódz- 
:wietni #7 i organa zajęte są lustrowaniem wyników walnój 
vskieji batalii wyborczéj stoczonćj w dniu 20 bm. i ułożeniem 
°5I)j planu przyszłój kampanii parlamenUrnćj. Republika- 
>£»jgynić, którzy, jak wiadomo, rozporządzać będą w nowój 
v J. izbie znaczną większością, wyczekujące zajęli stanowi- 
achJiko i przypatrują się z boku grupowaniu się przeci- 
¡zukiij wnych obozów. Jak się zdaje, bonapartyści dzięki 
BiiMwćj liczebnćj sile powołani zostaną do przowództwa

# Walne zebranie Towarzystwa u- 
bezpieczeń od gradu w Scbwedt, odbę­
dzie się w dzień 2 marca, o czóm przypominamy czy­
telnikom naszym. Jak wiadomo, na porządku dzien­
nym tego zebrania wniosek zarządu o przyznanie pen- 
syi emerytalnój dla urzędników Towarzystwa. Rada 
nadzorcza zgodziła się na rzeczony wniosek, wedle któ­
rego pensye emerytalne mają się wypłacać nie z fun­
duszu rezerwowego, lecz z funduszów bieżących. Spra­
wa ta zasługuje na głęboką rozwagę, dla tego pożąda- 
nćmby było, aby stowarzyszeni jak najliczuiój na ze­
branie się to stawili.

Wiadomości urzędowe.
Prokurator Starke w Hali n. S. mianowany został nad- 

prokuraterem przy sądzie apelaoyjnym w Wieabadenie.

Korespondcncye Dziennika Pozh.

konserwaty wnego a raczój monarchicznego skrzydła.
—-Zastęp ich będzie się składał 23 GO---CG vtoputvw ««uj'V'Lsj

a kto wie, czy przy wyborach ściślejszych nie zdobędą 
jeszcze kilka krzeseł. Główny ich organ Ordre o- 
głasza bardzo energiczny artykuł, w którym zaleca 
niezłomne stanie przy zasadach stronnictwa i wskazuje 
na nie jako jedyny żywiół, o który oprzeć się może 
marszałek Mao-Mahon w obec nieumiarkowanych pre­
tensji republikanów.

Odcięci od granicy francuzkićj i wybrzeży hiszpań­
skich wypłoszeni z swych siedlisk karliści cofali się 
na południe prawdopodobnie w nadziei, że się im uda 
przez Asaeue dostać się w góry Asnezcoas; tymczasem 
z południa zachodzi im drogę jenerał Primo de Rivera, 
z tylu naciska na nich jenerał Echiague (z dotychcza- 
lowerui korpusami Echerarii, Morionesa i dywizyą 
Maldonadu) a od północnó-wschodniój strony jenerał 
Martinez Campos. Tak tedy ścieśnia się coraz silnićj 
żelazna obręcz około tych niedobitków karlistowskich 
co dotychczas noszą nazwę armii króla Karola. Król 
Alfons prezydował przedwczoraj ba radzie wojennój, na 
którój dalsze ułożono operacye wojenne.

Z Paryża telegrafują, że uwierzytelniony przy 
dworze madryckim poseł francuzki pospieszył z Biar­
ritz do San Sebastian dla złożenia królowi Alfonsowi 
w imieniu rządu franouzkiego powinszowania z powodu 
odniesionych nad karlistami zwycięztw.

Turcya, wydając z jódńój Btiony ogłoszenie, przy­
obiecujące, szerokie reformy Bośnii i Hercogowinie, — 
tobi z drugtój strony rozpaczliwe wyaiiki, by stać się 
panem powitania. 1 tak donoszą do Politische 
Korrespondenz, że jenerał - gubernator BoiSnii 
otrzymał rozkaz stanowczy spisania wszystkich Maho­
metan wilajetu i powołanie ich pod broń. Vwli wysłał 
bezzwłocznie agentów z poleceniefn zsstósowania się do 
rozkazu w. Wezyra. Tymczasowo pozostawiono koń- 
•brybowanycb W domu, połecoóó im jednakie, by na 
pierwsze zawołanie spieszyli do Sarajewa. Wielka Ży­
tna równina, rozciągająca się w okolicy Serajewa aż 
do Iłlidze, przeznaczoną została na miejsce zborne tego 
pospolitego ruszenia mabometańskiego. Dziś rząd za- 

nas W Je8t wyszukiwaniem oficerów dla tyęh mas nie- 
efornych. W tym celu spisano wszystkich młodszych 
begów i synów agów. Z Garogrodu przysłano 18 ma­
jorów, którzy mają się zająć sformowaniem pospolitego 
tuszenia w bataliony. Ludność chrześciańska skutkiem 
tego w najwiękażórn przerażeniu.

Zresztą ze wszystkich stron dochodzą nas doniesie­
nia o wylewach wód i niezmiernych ztąd szkodach.

Galicyi Wisła, Dunajec i Wisłoka grożą wylewem 
1 kto wie, czy w tćj chwili, gdy to piszemy, rzeki te 
n'e wystąpiły już z swych łożysk. Komunikacje z 
togo powodu na wielu miejscach przerwane. Przeraża­
ne są doniesienia o spustoszeniach dokonanych sku­
tkiem wylewów w Czechach, Węgrzech i Saksonii. — 
t nas tóż klęska ta przez wylew Warty dotknęła, — 
’tczególy podajemy na właściwem miejscu.
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Krotoszyn, 23 lutego. 
(Wiec.)

un Na wiec, jaki tu wczoraj się odbył, zebrało się 
około 400 osób ze wszystkich stanów. Zagaił go p. 
H. Krzyżanowski. Po wyborze na przewodn. 
ks. prób. lic. Kegla zabrał głos p. H. Krzyżanowski i 
mówił o znaczeniu wieców. Po nim przemawiał ob­
szernie p. Wł. Przyłuski o sprawie językowój. — 
Mowa jego często łzy wyciskała słuchaczom a po u- 
końozeniu wywołała rzęsiste oklaski.

Po nim przemawiał włościanin Stach z Roma­nowa, a wywouząu, ze storo owcom ueozec, .uwum 
ryczeć, ptakom śpiewać wolno, jakióm prawem nam 
ojczystego języka chcą zabronić? Wzywa więc do 
obrony tego skarbu i jedności. Wreszcie po uchwale­
niu rezolucji na wniosek p. Krzyżanowskiego wyraża- 
jącój przywiązanie i wierność dla Kościoła a cześć i 
posłuszeństwo dla ks. kardynała arcybiskupa hr. Le- 
dóchowskiego, oraz wdzięczność dla Czechów, Mora­
wian i Krakowian za serdeczne i uroczyste przyjęcie 
arcypasterza, wiec został zamknięty.

Toruń, 22 lutego.
(Walus zebr-nis Towarzystwa interesów moralnych.)
(Z) Po wspólnym obiedzie, w czasie którego speł­

niono kilka toastów, między innemi na cześć łączności 
Prus królewskich z Księstwem Poznańikióm, rozpo­
częły się dziś wieczorem przy dość słabym udziale 
członków obrady Walnego zebrania dla popierania mo­
ralnych interesów ludności polskiój. Zebranie zagaił 
przewodniczący pan dyrektor Donimirski odczytaniem 
porządku dziennego.

Nft pierwBzóm miejscu stoi sprawozdanie zarządu 
z czynności za rok 1875, które odczytał przewodni­
czący,

laty 
Ws

£ Na liczne zapytania do nas skiero­
wane odpowiadamy, iż wiece lokalne najlepićj 
toftądzaó w niedzielę zaraz po nabożeństwie. Do tego 
®’e potrzeba żadnych ogłoszeń w pismach. Dość na 

godzin przedtóm zawiadomić władzę miejscową o 
gającym się odbyć wiecu. Wiadomość zaś o nim je- 
dan drugiemti Ustnie podawać może. Takie wiece uwa- 
Uiny za bardzo korzystne i dla nikogo nie uciążliwe.

Biblioteczek nowych nie zakładano, doświadczenie prze­
konało bowiem, że korzystnićj jest sprzedawać dobre 
ludowe książki po jak najniższych cenach. Zarząd po­
święcił na ten cel 230 tal. Ze wszech stron odbierano 
doniesienia, że lud nasz chętnie czyta, obowiązkiem 
naszym jest przeto podawać mu odpowiednie pisma i 
książki, dozór i kierownictwo w tym względzie należy 
do duchowieństwa, które się tóż z tego po większćj 
części godnie wywięzuje. Objaw także pocieszający, 
że lud sam w petyoyach upomina się o naukę religii i 
ojczystego języka żądając, żeby szkoła, którą swemi 
funduszami utrzymuje — była mu pomocną w wy­
chowaniu dzieoi. Ducha tego utrzymywać i szerzyć 
trzeba, gdyż duoh ten doprowadzi do tego, że lud co­
raz więcój troszczyć się będzie o wykształcenie swych 
dzieci. W końcu zasłania sprawozdania Towarzystwo 
przed podejrzeniem antirządowych tendenoyi, wszystkie 
bowiem nasze Towarzystwa mają na oelu szerzenie 
oświaty i dobrobytu między ludem naszym, a więc cel, 
będący głównym celem każdego dobrego rządu.

Po ukończeniu przemówienia przystąpiło zgroma­
dzenie do drugiego punktu porządku dziennego, t. j. 
do dyskusyi nad projektem reorganizacyi Towarzystwa. 
Pierwszy w tój sprawie_ zabrał głos p. Ign. Łysko-

Przed dwoma laty — tak rozpoczął p. przewodni-
czący — uchwaliło Walne zebranie rozszerzenie Towa- . 
rzystwa naszego, Wybrało w tym Celu komisją złożoną 
z trzóch członków, która miała Wspólnie z zarządem 
projekt ułożyć. Do porozumienia atoli między komi- 
syą a zarządem ostatecznie nie przyszło. Zarząd odbył 
w zeszłym foku trzy posiedzenia, a na jednóm z nich 
zajął się podanym ¿¡rzez komisją projektem, w którym 
zauważono, że jeśli prace Towarzystwa nie były dotąd 
dość skuteczne, to wina tego nie leży w jego ustawach 
ani w jego nazwie, lecz w braku gorliwój pracy ze 
Strony członków. Większa część ostatnich uważa, że 
wystarcza zapłacenie rocznćj składki, a tu Towarzystwo 
Wymaga czynnego udziału, bo wykształcenie i potrzeby 
ludności naszój po powiatach są rozmaite, do nich trze­
ba zastósować pracę, co uskutecznić mogą tylko ludzie 
inteligentni i znający stosunki tutejsze, a więc zarząd 
takich tylko powinien obierać i im powierzać prace 
po powiatach.

Uwagi te uznano za słuszne i uchwalono: „nazwy 
i ustawy nie zmieniać tylko wzbudzić za pomocą od- 
powiedniój orgauizacyi większy udział w pracach.“

Zarząd utworzył zaraz od początku 3 wydziały, 
zwłaszcza wydział rolniczy, przemysłowy i oświaty.

Pierwszy rólniczy dobrawszy sobie młodych go­
spodarzy urządził Radę gospodarczą, którą zmieniono 
teraz na główną dyrekcyą. Towarzystwo przemysłowe 
obrało sobie wspólką radę. Tym sposobem wyrobiły 
obadwa wydziały samodzielne dla prac swoich organa.

Na przeszlorocznóm walnćm zebraniu uznano po­
trzebę zaprowadzenia towarzystwa naukowego dla Prus 
Zachodnich, obrano więc komitet, który wypracował 
statut i takowy w życie wproładził. Jeśli towarzy­
stwo to zechce pisać naukowe rozprawy i ze- 
chce mieć wpływ na oświatę, wtedy i trzeci wydział 
będzie miał swój organ; tym sposobem uskuteczni się 
wspólne uorganizowanie prac naszych społecznych. Ale 
nie wystarcza zaprowadzenie towarzystw, ważniejszą tu 
rzeczą jest rozszerzenie udziału i ożywienie w nich
prac. .

Dalój dowiadujemy się z sprawozdania, że w Byd­
goszczy urządzono zakład rękodzielniczy, który wy­
kształcił w zesżłym roku 35 panienek w szyciu bieli­
zny, krawiecczyźnie, modniarstwie i introligatorstwie,

w s ki, prosząc, by w Towarzystwie nio a nio nie zmie­
niać, pozostawić je przy dzisiejszój nazwie i organi­
zacji, wszelka bowiem zmiana mogłaby być tłumaczo­
ną przez zawistnych na niekorzyść Towarzystwa i do­
tkliwe przynieść mu szkody. Nam tu nie idzie o na­
zwę lecz treść, a ludzie stojący na czele tego Towa­
rzystwa najlepszą są rękojmią, iż losy jego w dobrych 
spoczęły rękach. P. Al. Moszczeński jest prze­
ciw organizacyi i uznaje, że potrzeba nam tylko serde­
cznego, czynnego poparcia, bez którego żadnój nie po­
dobna przeprowadzić myśli. W tym duchu kilku je­
szcze przemawia mówców, poczćin zgromadzenie zga­
dza się jednomyślnie na to, by nazwy i ustaw nie 
zmieniać, tylko wzbudzić za pomocą odpowiedniój re­
organizacji większy udział w pracach.

Następnie przechodzi zgromadzenie do dyskusyi , 
nad sposobem ożywienia prao po powiatach.

Pan Ign. Łyskowski uważa za zbyteczną dysku­
sją w tym kierunku, bo to jest rzeczą zarządu, który ■ 
powinien odpowiednie w tym kierunku podjąć prace.‘llOCJliału .V » TT V >> c->- ~J-J ~ J K *■

i dla tego wnosi, aby nad kwestyą tą przejść do po­
rządku dziennego.

P. Moszczeński uskarża się, że liczba ucze­
stników na walnych zebraniach z każdym rokiem to­
pnieje, że Towarzystwo coraz mnićj budzi zajęcia, sku­
tkiem czego tóż potrzeba koniecznie zastanowić się nad 
sposobami ożywienia go. Mówea mniema, że byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, gdyby dano impuls mężom 
zaufania.

P. P i o t u c b proponuje, by zarząd zarządził ro­
dzaj poufnój korespondencji z mężami zaufania, pobu­
dzając ich tym sposobem do pracy i gorliwości i infor­
mując się o potrzebach odnośnych powiatów.

Na tćm zamknięto dyskusyą nńd powyższym przed­
miotem, poczóm nastąpił, skoro żadnych nie było wnio­
sków, wybór 9 członków zarządu. Dotychczas zasia­
dali w zarządzie pp. dyr. Donimirski z Buchwałdu, 
Ig. Łyskowski, Alf. Moszczeński, Ludwik 
Śląski, Em. Czar liński, Parczewski, Teo­
dor Dębiński, Apolinary D z i a 1 o w s k i, Adam 
hr. Sierakowski. Z tych złożyli stanowczo man­
daty pp. Dębiński z Białowieży i hr. Sierakowski. Walne 
zebranie potwierdzając przez aklamacją zarząd zeszło­
roczny wybrało w miejsce dwóch ustępujących pp. 
Władysława Wolszlegra i Wincentego Dębiń­
skiego a wreszcie prof. Szredera.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał głos 
p. Ignacy Łyskowski, wzywając obecnych, by powró­
ciwszy do domowych zagród, starali się o jak najli­
czniejsze podpisy na petycyach, oświadczających się 
przeciw projektowi rządowemu wprowadzającemu język 
niemiecki jako wyłącznie obowiązujący, by urządzali 
wiece i tym sposobem spełnili świętą swą powinność.

Po czóm zamknął przewodniczący o godzinie 7 
zebranie.

od c. k. rządu niezawiśli, a my sami dobrowolnie ka- 
żemy c. k. urzędnikom, aby dla kraju ustawy uchwa­
lali. W takim razie lepiój oświadczmy, że nam wcale 
sejmu nie potrzeba. Niech c. k. rząd wydaje rozpo­
rządzenia a jego urzędnicy będą je wykonywali.

Bawił tu przez parę tygodni Warszawianin, artysta 
malarz, p. Maleszewski i czasu nie tracił. Prócz 
przspysznego portretu pastelowego p. Młod., jakiego 
równego mu trudno znaleźć, i także pastelowego por­
tretu namiestnika hr. Alfreda Potockiego, wzbogacił p. 
Maleszewski swój zbiór portretów znakomitości pol­
skich bardzo znacznie. Wykonał kredą portrety natu- 
ralnój wielkości pp. Kornela Ujejskiego, dr. Antoniego 
Małeckiego, Mieczysława Darowskiego, Alfreda Mło- 
ckiego, historyka Augusta Bielowskiego, ekonomisty 
Józefa Supińskiego, malarzy Henryka Rodakowskiego 
i Franciszka Tępy, posłów Franciszka Smolki, Włady­
sława br. Badeniego, marszałka hr. Dzieduszyckiego i 
weterana Napoleońozyka Pawelskiego. Prócz tego ze­
brał kilka typów ludowych i rysował dla Włod. hr. 
Dzieduszyckiego kilku członków jego rodziny, Szano­
wny artystą miał zamiar dłużej zabawić jeszcze, w e)ru- 
tęk uprzejmego wezwania jednak do hr. Rejowój, która 
chce mieć swój portret pastelami Maleszowskiego ro­
biony, zniewolony był pobyt swój wśród nąs skrócić.

Obecnie bawi we Lwowie zaszczytnie znany ąrty- 
sta rytownik warszawski p. Redl ich, który tak zna­
komicie wykonał miedzioryt z K a z a n i a S k a r g i 
Matejki dla krakowskiego Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. P. Redlich ma zamiar wykonać wiel­
ką rycinę z Matejki Unii i stara się właśnie u ko­
mitetu, który zakupił ten obraz na rzecz kraju i u wy­
działu krajowego jako reprezentanta istotnego właści­
ciela tego arcydzieła, o pozwolenie dokonania zamie- 
rzonój reprodukcji. Że pozwolenie to otrzyma, nie 
mogę wątpić, tym bowiem tylko sposobem mógłby po 
latach kilku, gdyż wykonanie takiego aztychu wymaga 
najmniój trzyletniój mozol nój pracy artysty, kraj 
przyjść w posiadanie dubrój ryciny ze znakomitego 
dzieła wielkiego polskiego mistrza.

Przedstawienia popołudniowe w teatrze naszym 
cieszą się ciągle nadzwyczajnem powodzeniem. Wła­
śnie wracam z takiego przedstawienia. Dawano ope­
retkę „Jaś się śmieje a Joasia płacze“ i Fredry „Zrzę- 
operetka poszła doskonale. Baństwo Skalscy 'i p. Gr- 

i bański wybornymi byli. J-eatr nabity był literalnie 
(ceny wstępu są nadzwyczaj nizkie — krzesło partero­
we centów 40, loże po 3, 2 i 1 gnid., a galerya 10 
centów kosztuje) publicznością, która się wyśmienicie 
bawiła i rzęsistemi, przeciągłemi oklaskami zadowole­
nie swoje okazywała. Takie przedstawienia mają w 
Wiedniu także wielkie powodzenie. Możeby dyrekcyą 
waszego teatru zechciała zrobić także próbę, a dziatwa 
polska i uboższa ludność bardzoby jój były wdzięczne. 
Dodam, że z powodu t ych popołudniowych przedsta- 

• wień wieczorne nic nie tracą, zupełnie inna bowiem 
■ publiczność zapełnia teatr w dzień a inna wieczorem, 
i W Gwiaździe lwowskiój przygotowuje pi.ę

przedstawienie kilku ustępów z „Piekielnych“ Lenąrto- 
j wieża, o którym to utworze dawnićj wam już pisałem 
' a z którego może ustępów parę będę wam mógł temi

dniami przesłać.

ay.

Lnów, 20 lutego.
(Wybieranie na posłów o. k. urzędników. — Prace Maleszewskie- 
go, _ Rytownik warszawski p. Redlich. — Z teatru. — Lenar­

towicza Piekielni.) (
(T.) Rezultat ostatnich wyborów uzupełniających

do sejmu jest już wiadomy. Donosiłem wam już o tćm. 
Z bliższych doniesień okazuje się, że na czterech po­
słów wybrano dwóch c. k. starostów 1 Pp. Dzieduszycki 
i Ja w,orski, wybrani przez wyborców z kuryi większych 
posiadłości posłami, muszą być niewątpliwie ludźmi 
bardzo zacnymi i zdolnymi, skoro takie zaufanie współ­
obywateli posiadają, że ci ich prawie jednogłośnie swy­
mi reprezentantami w sejmie obrali; ale cóż sądz’ć o 
wyborcach niezawisłych, którzy c. k. urzędnikom każą 
się w sejmie zastępować? Urzędnik polityczny, służący 
obcemu rządowi, nie powinien być reprezentantem nie­
zawisłych obywateli kraju, choćby zresztą miął wszystkie 
przymioty dobrego posła. Jeszcze w kuryi gmin wiejskich 
można wybór c.k. urzędnika Polaka usprawiedliwić i u- 
pozorować pewnerai względami utylitarnemi, mianowicie, 
jeżeli partyeantinarodowe fory tują wybór jakiego św. jurca 
lub ciemnego włościanina, lecz w kuryi większych wła­
sności jot wybór c. k. urzędników świadectwem albo 
wielkićj niedojrzałości politycznćj, albo apatyi panująećj 
między wiejskióm obywatelstwem, niechcącćm pełnić 
służby publicznćj i usuwającćm się dla tego od posło­
wania. Bądź co bądź, nie ubliżając w niczóm dwom 
nowo obranym posłom, ubolewać należy nad rezultatem 
tych wyborów. Myśmy dążyć do tego powinni,_ aby 
na drodze ustawodawczej wybieralność c. k. urzędników 
została uchyloną, aby posłami być mogli tylko ludzie

Wiedeń, 22 lutego.
(Zapomoga głodowa dla Galioyi. — Postępowanie świętojurpów 
w Iibie poselskiśj i jśj wydziałach. — Dalsze ozynnośoi Izby. 
— Wybory kola polskiego do delegaoyi wspólnej. — Uwagi

nad wnioskiem i uchwalą tyozącą się programu kola.)
O Namieetnictwo galicyjskie przedstawiło rzą­

dowi, iż w skutek klęsk rozmaitych i nieurodzaju 
w r. z. w wielu powiatach galicyjskich, mianowicie 
podkarpackich, zagraża ludności wiościąńskiśj, niedo­
statek i brak zboża ua siewy wiosenną. W następstwie 
tego przedstawienia przedłożył rząd Izbie poselskiój 
projekt ustawy upoważniającój go do rozdania za­
pomóg i pożyczek ze skarbu państwa w kwpoie 
700,000 zlr. w okolicach Galicyi dotknię­
tych niedostatkiem. Mianowicie pierwszym 
artykułem tćj ustawy rząd jest upoważniony do roz­
dzielenia 200,000 zlr. na bezzwrotne zapomogi mig.* 
dzy ludność włościańską potrzebującą wsparcia, a na­
stępnym artykułem do rozpożyczenia bezprocen­
towo 500,000 zlr. włościanom, za poręczeniem gmin 
lub powiatów, na zakup zboża do siewu i bydła robo­
czego. Spłatę tćj bezprocentowej pożyczki mają zacią­
gający pożyczkę dokonywać w pięciu równych rocz­
nych ratach.

Ten rządowy projekt ustawy o pożyczce głodowój 
dla Galicyi roztrząśnięty już został wczoraj w budżeto­
wym wydziale Izby i uchwalony z tą jedynie zmianą, 
iż pożyczka ma być dawana włościanom za poręcze­
niem gmin, opuszczono zaś „lub powiatów,“ przez co 
większość niemiecka cbciała objawić swoją nieufność 
do rad po,.utuwych. Przy wczorajszych rozprawach 
w wydziale nad projektem pożyczki, naczelnik klubu 
postępowego p. Juzyczyński starał się wzbudzić w po­
słach niemieckich nieufność do krajowych rad powia­
towych.

Lecz świeżo złożyli świętojurcy liczne a da­
leko jawniejsze w samćjże Izbie na publicznych jej 
posiedzeniach dowody bezwstydności, z jaką wystę­
pują igłosują przeciw wyraźnemu do­
bru kraju, aby przycblebić się rządowi lub więk­
szości niemisckiój w razach, w których ta większość 
wbrew nawet rządowi idzie przeciw interesom kraju 
naszego. Głównym powodem tego oburzającego postę­
powania świętojurców jest chęć zrobienia karyery lub 
pozyskania jakiego dodatku z funduszów wyznaczanych 
ze skarbu publicznego na zapomogi dla duchownych 
unickich, nie mających dostatecznego utrzymania, lub 
wreszcie dążność przedstawienia się Niemoom jako re*
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prezentanci oddzielnego zupełnie od Polaków narodu, • 
mającego wprost im przeciwne interesa i kierunki. ! 
Posłowie świętojurscy, działając przeciw widocznemu ; 
materyalnemu nawet dobru kraju, ufają w to, że takie i 
ich postępowanie nie będzie znane ich wyborcom, wło- 
ścianom, nie czytającym dzienników i sprawozdań, ; 
których przy następnych wyborach będą umieli znów 
okłamać. Niemieccy nawet posłowie dziwię się postę­
powaniu świętojurców przeciw jawnym materyalnym 
interesom Galicy i. Naprzykład przed kilku dniami 
przy uchwalaniu ustawy regulującej podatek konsum- 
cyjny od mięsa, delegacya polska wnosiła przez posła 
Kr zeczuno wieża sprawiedliwą zasadę co do wy­
miaru tego podatku, aby pobierany był nie od sztuki 
bitego bydła bez względu na jćj wagę, ale od wagi 
n. p. stu kilogramów; wielu nawet posłów niemieckich 
głosowało za tą słuszną zasadą. Tymczasem święto- 
jurcy głosowali za zasadą opłacania od sztuki, chociaż 
poseł Krzeczunowicz wykazywał, jak zasada ta jest nie­
sprawiedliwą, jak nierówny jest wymiar podatku na 
niój oparty i jak krzywdzi Galicyą, w którćj bite by­
dło waży przecięciowo według dat statystycznych 250 
funtów wied. jedna sztuka, gdy bydło bite w Wiedniu 
lub Morawii waży przecięciowo 500 funtów sztuka, a 
tu i tam jednaki od sztuki opłaca się podatek.

Takie samo wbrew interesom kraju jest postępo­
wanie posłów świętojurskich przy nchwalaaiu ustaw o 
budowie nowych dróg żelaznych. Nieco szczegółowićj 
sprawę tę przedstawię, — gdyż zajmuje już od kilku 
dni Izbę poselską i jeszcze jutro zajmować ją będzie, 
a głosowanie w niój świętojurców wykazuje jawnie ich 
dążność.

W sprawie budowania dróg żelaznych pieniędzmi 
ze skarbu państwa lub zasilania ich budowy temi pie­
niędzmi, postąpiono, jak w dwóch latach poprzednich, 
tak i w r. b. z wielką bezwzględnością i niesprawiedli­
wością względem Galicyi, po części z winy rządu, a 
w większój części z winy większości kolejowego wy­
działu Izby, przeznaczając znaczne sumy na budowę 
dróg żelaznych w różnych prowincyach, a bardzo małe 
na budowę kolei w Galicyi. W r. b. wydział kolejo­
wy w przyjętych przez siebie projektach wyznaczył 29 
milonów złr. na budowę dróg żelaznych w różnych 
krajach monarchii bogato już niemi uposażonych, a z 
sumy tćj tylko 700,000 złr. na ukończenie jedy- 
nej drogi żelaznćj w Galicyi to jest leluchowskićj (z 
Tarnowa do granicy węgierskićj w Leluchowie.) Nadto 
wydział kolejowy pomimo kilkakrotnych żądań sejmu 
galicyjskiego i delegacyi polskićj, nie tylko nie zabez­
pieczył budowy trzech dróg żelaznych galicyjskich da­
wno już przez Radę państwa uchwalonych i za potrze­
bne uznanych: z Zagórza do Białój, z Lwowa do To­
maszowa i ze Stanisławowa do Husiatyna, ale nawet 
pogorszył rządowy projekt o zjednoczenie mniejszych 
kolei galicyjskich, który już sam przez się nie był do­
bry. Ponieważ Koło polskie przyjęło wniosek posła 
Chrzanowskiego, o którym w listopadzie jeszcze pisa­
łem, aby głosować przeciw budowie kosztem skarbu 
państwa wszelkich nowo uchwalanych dróg żelaznych 
w innych krajach monarchii zaopatrzonych obficie w 
środki komunikacyi, dopóki nie będzie finansowo 
zabezpieczona budowa tych dróg żelaznych galicyj­
skich, których zbudowanie Rada państwa przed czte­
rema jeszcze latami za konieczne uznała i budowę ich 
oddzielnemi uchwaliła ustawami, dotychczas niewyko- 
nanemi, przeto Koło polskie postanowiło głosować prze­
ciw projektom wyznaczającym wielkie sumy na zało- 
Aarćuu, a postańówiió łem słuszniej, ze pożyteczność 
tych nowych kolei jest bardzo mała w porównaniu z 
ciężarami, które na skarb publiczny budowa ich na­
kłada. Od tćj zasady wyjęła tylko delegacya polska 
trzy drogi żelazne, za któremi głosować postanowiła: 
mianowicie kolćj zTarvis do Pontafel na granicy wło- 
skićj po pierwsze z powodu, że ta krotka, bo trzech 
milowa, przeto mało kosztowna kolćj jest bardzo po­
trzebna, gdyż łączy wielką drogę żelazną „Rudolfa“ 
będącą dzisiaj bez ujścia, z siecią dróg żelaznych wło­
skich; powtóre przez zbudowanie tćj krótkićj kolei 
zmniejszy się wielki zasiłek dla drogi żelaznćj „Ru­
dolfa“ ze skarbu państwa płacony a cztery miliony 
złr. rocznie wynoszący; wreszcie po trzecie z powodu 
że Austrya zobowiązała się traktatem handlowym do 
zbudowania tćj drogi. Za drugą żelazną drogę do 
Meranu, większość delegacyi polskiój postanowiła gło­
sować przez uprzejmość dla posłów tyrolskich, którzy 
ją nawzajem niekiedy popierają. Za budową trzecićj 
kolei t. j. drogi żelaznćj z Białej do Żywca głosować 
będą posłowie polscy z powodu po pierwsze, że ta ko­
lćj będzie poprowadzoną w Galicyi, po drugie, że na 
jćj budowę nie da skarb państwa ani nakładu ani za­
siłku, lecz tylko ma ją uwolnić od podatku przez lat 
25, a zbuduje ją towarzystwo kolei „północnćj“ wła- 
snemi pieniędzmi.

Lecz świętojurcy głosowali za wyznaczeniem mi­
lionów na budowę wszystkich nowo zaprojektowanych 
dróg żelaznych w różnych krajach monarchii, nie zwa­
żając, że rozdzielenie całćj sumy ze skarbu państwa 
na założenie nowo uchwalanych dróg żelaznych a nie- 
wyznaczenie ani grosza na budowę tych kolei galicyj­
skich, które już dawno zostały uchwalone, spycha na 
coraz dalszy plan zbudowanie w kraju naszym dróg 
żelaznych od lat kilku za koniecznie uznanych. Nie 
zważali oni także na małą użyteczność niektórych 
kolei teraz projektowanych przez rząd lub wydział i 
głosami swemi przyłożyli się skutecznie do wyznacze­
nia na takie koleje kilkunastu milionów ze skarbu pań­
stwa. a przeto z kieszeni podatkujących; gdy zaś w 
sejmie galicyjskim zażąda wydział krajowy kilkunastu 
tysięcy na budowę jakićj drogi krajowćj, wówczas świę­
tojurcy w obec posłów włościan wołają, że nie można 
nałożyć tego ciężaru na ludność obarczoną już wielkie- 
mi podatkami. Przypomnieć im należy na sejmie ga­
licyjskim, iż właśnie w dniu dzisiejszym przechylili 
swemi głosami szalę i uchwalono raz 121 głos, prze­
ciw 105, drugi raz 101 glosami przeciw 99 dać kilka 
milionów złr. na nowe drogi żelazne w Czechach i 
Krainie, chociaż jeden z posłów czeskich wyraził się 
w swój mowie, iż w północnych Czechach rólnik orać 
już nie może długiego zagonu, aby nie natrafił na szy­
ny kolejowe. 1

Po uchwaleniu ustaw kolejowych przyjdzie jeszcze 
pod rozbiór Izby przed jćj odroczeniem projekt ustawy 
o pożyczce. 4 9. milionów zlr. dla pokrycia niedo­
boru w budżecie i dla dostarczenia pieniędzy na bu­
dowę nowych dróg żelaznych funduszem państwa za­
kładanych lub zasilanych; następnie Izba zatwierdzi 
lub odrzuci traktat handlowy między Austrya i Ru­
munią, wreszcie wykona wybory do delegacyi 
wspólnych. Co się tyczy wyborów, posłowie galicyjscy 
wybierają, jak wiadomo, według konstytucyi siedmiu 
członków delegacyi wspólnćj i Koło polskie postano­
wiło jednomyślnie prawie wybrać z swego grona tych 
samych posłów, którzy w roku zeszłym zasiadali w 
delegacyi wspólnćj z Węgrami; mianowicie ks. Czarto­

ZIEMIE POLSKIE.
w Na przedłożenie ministra spraw wewnętrznych 

ŻW»y?e j^Sz“(Tn^w wyaawnńfiwnf uYzę(łowem",T/zTe'ńl 
niki Warszawskie“ rozkazał zwinąć Dziennik 
Warszawski polski i pozostawić nadal tylko ro­
syjski, w którym zamieszczone będą wprzekładzie 
polskim dział urzędowy i to wszystko, co podług 
wskazań władzy wyższćj lub podług uznania redaktora 
okaże się potrzebnćm i pożytecznćm. — Redaktorem 
Dziennika Warszawskiego, jak wiadomo, 
jest profesor Berg.

Donosiliśmy czytelnikom naszym, iż jenerał- 
guberatorst.wo. w Kurlandyi, Estonii i Liwonii, po 
śmierci księcia Bagrationa zwiuiętćm zostało. Roz­
porządzenie to zaniepokoiło ludność miejscową, która 
je uważa jako zamach na miejscowe prawa i usiłowa­
nie rusyfikowania tych prowincyi. Reprezentacya tćż 
miejscowej szlachty udała się w decutacyi do cara, 
który ją łaskawie w dniu 15 b. m. przyjął i oświad­
czył, że wcale nie myśli naruszać praw miejscowych, 
i że wszelkie w tym względzie domysły i wieści są 
jak najzupełnićj mylne, i upoważnił do powtórzenia 
słów jego wszystkim tym, których deputacya rzeczona 
reprezentuje.

Naturalnie są to tylko słowa, — które nie 
zmniejszają znaczenia faktu zniesienia jenerał-guber- 
natorstwa. 1 rosyjskie dzienniki inaczćj, — jak 
car sę wyraża, — na rzecz tę się zapatrują. — 
Oto z okoliczności zniesienia jenerał - gubernatorstwa 
na bałtyckiego Ruski Mir domaga się uchylenia wy­
jątkowości panującćj w guberniach estlandzkićj, in- 
flandzkićj i kurlandzkićj. Dziennik ten pragnie wpro­
wadzenia ogólnych instytueyi administracyjnych i są­
dowych, zastąpienia urzędowego języka niemieckiego 
rosyjskim, wprowadzenia wykładów szkólnych po ro­
syjsku, reorganizacyi w tymże duchu uniwersytetu 
dorpackiego, w ogóle zaś uchylenia dawnych przywi­
lejów, któremi się Niemcy tameczni osłaniają. Ruski 
Mir radzi naśladowanie w tym względzie posteoków 
Prus w W. Ks. Poznańskićm i Szlezwigu.

Wybory do sądów gminnych w Konpresówce pa­
dają na inteligencyą miejscową — nawoływania więc 
w tym kierunku pism tamtejszych nie pozostały bez 
skutku.

Zdrajcy uniccy otrzymują zapłatę, bo oto czytamy 
w części urzędowćj Dzienika Wars z. co nastę­
puje: „W. niektórych gazetach zagranicznych poja­
wiały się nieraz skargi, że byłe unickie duchowień­
stwo, przyłączone ohecnie do kościoła prawosławnego, 
nie ma należytego opatrzenia pod względem materyal­
nym. Mając najpewniejsze wiadomości z źródeł najle­
pszych, możemy upewnić, że o polepszeniu bytu ma­
teryalnego byłego unickiego duchowieństwa istnieje 
projekt rządowy mający się wkrótce urzeczywistnić w 
ten sposób, że byt ten nie tylko będzie polepszony 
czasowo lecz w. ogóle los tych popów będzie raz na 
zawsze trwale i doskonale zabezpieczony.“

NIEMCY.
Berlin, 24 lutego. Na wczorajszćm posiedze­

niu izby poselskićj była na pierwszym numerze po­
rządku dziennego interpelacya posła Windhorsta 
(z R^leield) tycz^ca wniesienia do Izby ustawy 
szktlnćj. Interpelant motywował interpelacyą zwraca- 

uwagę na to, iż od wielu lat ogólnem pragnieniem 
ludu było, by ostatecznie ustawa przyszła do skutku 
1 że. się oddawano nadziei, iż sesya obecna, obok‘ustaw 
administracyjnych, przedewszystkićm tćj sprawie po-

ryskiego, pp. Chrzanowskiego, Dunajewskiego, Grochol­
skiego, Kabata, Smarzewskiego i Smolkę. Gdy jednak 
ks. Czartoryski oświadczył, iż interesa prywatne nie 
pozwalają mu brać udziału w obradach Delegacyi 
wspólnej mającej w ciągu maja bieżącego roku posie­
dzenie w Peszcie odbywać, przeto w jego miejsce obra­
no p. Euzebiusza Czerkawskiego. Odpowiednio do tego 
wyboru Kola głosować będzie delegacya polska w 
sobotę na posiedzeniu Izby.

. Jak mylne wiadomości o czynnościach Koła pol­
skiego poselskiego rozgłaszane są po Lwowie, zkąd 
dostają się do różnych dzienników, mafie nowy dowód. 
Rozgłoszono tam, co korespondent wasz lwowski w do- 
brćj wierze powtórzył, iż posłowie Wereszczyński i 
Euzebiusz Czerkawski „oponowali“ przeciw uchwale 
Kola polskiego w sprawie ułożenia nowego programu 
w. Radzie państwa. Tymczasem posłowie ci nie tylko 
nie sprzeciwiali się tćj uchwale, lecz nawet sprzeciwiać 
się jej nie mogli, bo nie byli w Wiedniu ani podczas 
obrad Koła nad tą uchwałą 5 i 6 bm., ani poprzednio 
przy obradach komisyi roztrząsającej wniosek p. We- 
reszczyńskiego 9 ułożenie nowego programu, którćj 
członkami byli, albowiem znajdowali się wówczas we 
Lwowie, gdzie pierwszego zatrzymywały obowiązki 
członka, wydziału krajowego a drugiego obowiązki pro­
fesora i rektora uniwersytetu, przybyli zaś tutaj do- 
pićro nie dawno, mianowicie p. Wereszczyński 7 a n. 
Euzebiusz Czerkawski 12 bm.

Co się zaś tyczy samćj uchwały, nie chcę bynaj- 
mnićj bronić motywów przejścia do porządku dzienne­
go nad wnioskiem, które to motywa były według me­
go przekonania mnićj stósowne; — ale także nie 
zamierzam bronić wniosku p. Wereszczyóskiego, który 
był ogólnikowo wypowiedziany i nie umotywowany. 
Koło polskie miało i ma wyraźny pro­
gram ogólny zawarty w jego statucie, a progra­
mem tym jest: obrona praw narodu polskiego w ogóle 
a w szczególności tćj jego części, która znajduje się w 
Austryi, dążenie do odpowiednićj tym prawom i dobru 
narolu organizacyi całego państwa, popieranie narodo­
wego, moralnego i materyalnego rozwoju kraju, utrzy­
manie przez posłów polskich solidarnie związanych 
swego odrębnego stanowiska polskiego w obec repre­
zentantów innych narodów monarchii. Tych zasad, 
programem przyjętych w statucie Kola, zmieniać 
się nie godzi według mego przekonania. Zastó- 
sowanie zaś tych zasad programu w każdćj sjorawie 
zależy od tćjże sprawy, od stósunków, w których się 
ona rozwija, i zastósowanie to nie da się ujmować w 
artykuły i. paragraf/, a wszelka tu programologia jest 
ideologią i paragrafomanią; przekonało się o tćm Koło 
polskie kilkakrotnie w ciągu szesnastoletniego swego 
istnienia. Przekonał się może o tćm autor wniosku, gdyż 
postawiwszy go ogólnikowo na posiedzeniu Kola, od­
jechał z Wiednia i nie brał udziału w obradach komi­
syi, którą Koło dla roztrząśnięcia tego wniosku wybra­
ło a którą składali posłowie: Bautn,ks. Czartoryski, Czer­
kawski Euzebiusz, Dunajewski, Grocholski, Rydzowski, 
Skrzyński i Wereszczyński.

i święcona zostanie. Na nieszczęście minister j wyznań 
dr. Falk wszystkie siły zmuszony był poświęcać dotąd 
walce kulturnćj. Ale mówca wypowiada nadzieję, że 
p. minister będzie mógł teraz uwagę swą zwrócić na 
ten przedmiot. Trudności stojące na przeszkodzie są 
wprawdzie wielkie; bo chodzi o rozdzielenie szkoły od 
kościoła, który ciągle jeszcze uważa się za matkę szkoły, 
podczas gdy stronnictwo liberalne ma go raczćj za 
macochę, od którćj należy szkołę uwolnić. Charakte- 
rystycznćn jest dla obecnych stosunków szkólnictwa 
orzeczenie posła Gerlacha, który utrzymuje, że zaszczy­
tem jest dla nauczyciela elementarnego sprawowanie 
godności kościelnego (wesołość). Nie tylko część ultra- 
montańska ludności, lecz i młodsza generacya narodu, 
skłaniająca się do socyalnćj demokracyi, pokazuje, ja­
kie owoce przyniosło teraźniejsze szkolnictwo. Coraz 
większa potrzeba objawia się rzeczywiście wolnomy- 
ślnego prawa szkólnego. Minister wyznań dr. Falk 
nie podziela bezwarunkowo zapatrywań mówcy poprze­
dniego, lecz zgadza się w głównćj rzeczy, że przyjście 
do skutku ustawy jest naglącą potrzebą, już dla tego 
samego, by stałe normy dla administracji wytworzyć. 
Od początku urzędowania starał się on przysposobić 
pole ped tę ustawę; zadanie było tćm trudaiejszćm, 
ile że w obecnych czasach skrajnych kierunków ua- 
stręcza się niebezpieczeństwo traktowania najważniej­
szych przedmiotów prawodawstwa stosownie do owych 
przeciwieństw. Zaszła jeszcze dalsza przeszkoda przez 
to, iż świeżo dopićro zostały utworzone w pięciu pro­
wincyach monarchii organa samorządu, które powołane 
będą do brania udziału w ustanowieniu prawa szkól­
nego. Pomimo to opracowany już został projekt do 
takićj ustawy w ministerstwie wyznań i oddany pod 
krytykę wszystkich członków wydziału oświaty, a na­
stępnie tworzył on przedmiot wyczerpujących obrad 
w łonie tegoż ministerstwa. Przytćm wykazało się, 
że nie dosyć jeszcze wyjaśnionćm zostało pytanie, na 
kim ma spoczywać ciężar "utrzymywania szkol ludo­
wych. Inna trudność zachodziła w wynalezieniu po- 
średnićj drogi, by ustawę szkólną i na te sześć pro­
wincyi rozciągnąć, które jeszcze nie mają samorządu. 
Po załatwieniu wszystkich tych trudności przyspieszy 
się ułożenie projektu do ustawy, tak że prawdopodo­
bnie w przyszłćj eesyi sejmowćj będzie mogła zostać 
wniesioną.

Nasępnym przedmiotem porządku dziennego był 
wniosek posła Denzin tyczący się obrad nad spra­
wozdaniem komisyi epecyalnćj, wybranćj do śledztwa 
w sprawie koncesyi na budowę kolei żelaznych. Mó­
wca motywuje wniosek zwracając uwagę na wielkie 
wzburzenie umysłów, które oskarżenie posła Laskera 
przeciw grynderstwu w dziedzinie koncesyi na koleje, 
wytoczone w obec Izby na dniu 7 lutego 1873 roku, 
w kraju wywołało. Pożądane uspokojenie tego wzbu­
rzenia dotąd jeszcze nie nastąpiło. Pochodzi to po czę­
ści z tego, iż sprawozdanie komisyi śledzczćj, iubo zło­
żone do biura Izby już dnia 12 listopada 1873 roku, 
do tćj chwili jeszcze pod rozprawy nie zostało wzięte. 
Mówcy zależy głównie na drugim rozdziale sprawozda­
nia komisyi śledzczćj, wykazującym niedostateczności 
obecnego koncesyonowania do-budowy kolei i przed­
stawiającym sposoby ich usunięcia. Złożony tamże 
materyał mógłby posłużyć ku temu, ażeby Izba oświad­
czyła się w obec rządu, ati znowu przyczyniłoby się 
prawdopodobnie do zmiany odnośnych przepisów pra­
wnych.

.Przeciw w.ninalrąw; -olirał crłos DOSeł RicAiłer, L1P r z e c i w w.ninąkow: -nliral crłos DOSeł Rinkter 
(z UagenJ i gam niedostateczność dołączonych doń 
motywów, która powstrzymała stronnictwo postępowe 
od jego poparcia. Albowiem powody, dla których roz­
prawy nad sprawozdaniem dotąd nie nastąpiły, są po­
wszechnie znane. Jeśli powody te posłowi Denzin nie

~ »rw o ----- oobotg klub postępowy u-
chwalił, by przyjąć go bez zmiany w redakcji komi­
syi, tj. Izby panów, klub centrum zaś (mini deryalny) 
uchwalił głosować przeciw temu brzmieniu i zażądać 
w Izbie, by przynajmnićj znoszenie klasztorów zale- 

wystarczały, w takim razie nie” stało mu nic na prze- I °d rz2du> a nie od władzy prawodawczej. Jak 
r.natawtł p.-.DOł 1 donoszSi5 rada ministrów postanowiła nie przekładać 

ustawy klasztornćj w brzmieniu obeenćm dd sankcyi
szkodzie, aby wcześnićj już wniosek postawił. Poseł 
L a s k e r przemawia za wnioskiem. Tłumaczy naprzód 
powody, dla których on, jako pierwszy motor sprawy, 
o którą tu chodzi, nie wystąpił z wnioskiem o wzięcie 
komisyi śledczej pod rozprawy Izby. Powstrzymał go 
od kroku tego wzgląd, iż oskarżenie, które przed trzema 
laty był wytoczył, dotykało przeważnie i wyłącznie

monarszćj. Zapowiedział to zresztą minister Stremayr 
juz dawnićj w Radzie państwa, jako tćż na ¡wieczorze 
u nuncjusza ks. Jacobiniego, który mu za to dzię­
kował.

_ _ _ Rada państwa ma się zebrać na nowo woczerwcu,
prawie mężów, należących do stronnictw politycznych, ) & Î° gównie donosi Al o n t a g s Revue w celu 
jego przekonaniom przeciwnych. W jednćm nie zga- ■ zatatw5enia traktatu handlowego z Włochami- Radzca 
dza się mówca z wnioskiem posłaDenzina. Ï on życzyłby * dw°fU /’chwegel powrócił już 20 bm. z Rzymu, gdzie 
sobie; aby sprawa poruszona przez niego, przyszła w Î zamkmęte zostały konferencje w tćj sprawie. -Dotych- 
tćj jeszcze sesyi pod rozprawy Izby, jednakże po nie- i czas nie zawarto stanowczo traktatu, albwipm rząd
.................... - ' ‘ F ; wioski chce przedewszyatkićm ukończyć rokowania z

? Szwajcaryą i Francyą. O ile wiemy, pisze M o n t. 
1 Revue, osiągną! p. Schwegeł zadowalniające rezul­

taty zwłaszcza co do podatku od spirytusu- /len sam
fi 7.1 Ati ni If /1/vnricii r/r» Ii .-i »1 1 —„ „-li..________ '' , ' •

jakim dopićro czasie, po trzech np. tygodniach, a to z 
powodu, iżby członkowie Izby mieli dosyć czasu roz­
patrzeć się w obnzernćm materyale sprawozdania ko­
misyi śłedczćj. Poseł Lipkę zapisał się do głosu 
przeciw wnioskowi; pomimo to nie jest on samemu 
wnioskowi przeciwnym, lecz tylko dołączonym do niego 
motywom. Życzy on sobie owszem, by przez rozpra­
wy w Izbie w obec kraju wykazało się jawnie, iż in­
tencje posła Laskera przy poruszeniu tćj materyi były 
czyste i szlachetne. Poseł dr. Roeckerath będzie 
głosował za wnioskiem, lubo z motywami jego nie zupeł­
nie się zgadza. Wytoczenie sprawy przed Izbę tćm 
więcćj zdaje mu się potrzebnćm, ile że dotychczas nad­
używano sprawozdania komisyi śledczej na cele stron­
nicze; pomiędzy większością Izby wkradł się zwyczaj 
oskarżania pod kwiatkiem stronnictwa zaohowawczego, 
jakoby głównie zabawiało się grynderstwem. Nie myśli 
mówca bynaj’mnićj bronić, a tćm mnićj pochwalać tych 
mężów, należących do arystokratycznych rodzin, którzy 
się do niezupełnie czystych przedsiębiorstw spekulacyj­
nych pccięgnąć dali. Mówca zgadza się w tćm zu­
pełnie z posłami Laskerem i Richterem, iż przedmiot 
ten należy zupełnie objektywnie traktować; w ten tyl­
ko sposób wyniknie z rozpraw w Izbie prawdziwy po­
żytek dla kraju. Poseł Ben da wypowiada oczekiwa­
nie, że przy rozprawach nad sprawozdaniem komisyi 
takie tylko oskarżenia wytaczane zostaną, które dadza 
się dostatecznie udowodnić. Zdaniem mówcy dwa 
przedewszystkićm rodzaje grynderów zasługują na to, 
by się z nimi z pominięciem wszelkich względów ob­
chodzono, naprzód ei, którzy przy grynderetwie doptf- 

j szczali się oszustwa, powtóre ci, którzy szacowne /wie 
1 tytuły urzędowe pozwolili nadużywać jako przyńętę.
S Pierwsza z tych kategoryi jest zbrodnicza, druga za­

sługuje na pogardę. Poseł Kalle życzyłby sobie, 
aby przy rozprawach rozróżniono w jasny sposób lu­
dzi, na których zarzut oszustwa cięży od takich, któ­
rzy się dali pociągnąć do przedsiębiorstw przez nie­
świadomość. W taki sposób przywrócić tylko można 
poszanowanie stanowi przemysłowców, którzy nigdzie
tak mało go nie doznają jak właśnie w Niemczech,__
Na tćm zakończyły się rozprawy. Ku poparciu wnio­
sku zabrał w miejsce wnioskodawcy głos poseł B e- 
1 o w i wywodzi, że głównym celem wniosku posła 
Denzina było sprowadzenie rewizyi prawa akcyjnego. 
Wybryki w dziedzinie konceayi na budowę kolei żela­
znych są jeszcze bardzo niewinne w porównaniu do 
nadużyć, do jakich dało powód prawo akcyjne. (Za­
przeczenie na lewicy.) Tak, panowie, prawo akcyjne 
jest dziedziną, w którćj legalność a moralność nie są

jednćm, zatćm dobro kraju wymaga, by stósunkom ta­
kim kres położyć. — Po wzmiankach osobistych p0„ 
sów Laskera, Richtera i Belowa przyjętym został wnio­
sek posła Denzin niemal jednomyślnie, poczćm Izba 
przechodzi do rozpraw nad wnioskiem posła dr. V i t- 
c h o w, by zawezwać rząd o przedłożenie jeszcze w o- 
becnćj sesyi sejmu ordynacyą powiatową i prowincyo- 
nalną dla prowincyi nadreńskiej i Westfalii.

Członkowie Izby poselskićj, reprezentujący intere­
sa posiadłości ziemskich, tak zwani politycy agraryjni 
odbyli wczoraj posiedzenie i ułożyli program niejako 
dalszego swego postępowania. Według programu tego 
żądać będą pod względem pieniędzy papierowych, 
by tylko wyłącznie państwu przysługiwało prawo wy­
puszczania ich w obieg; występować będą następnie 
przeciw niektórym przepisom ordynacyi procederowćj, 
przeciw prawu dowolnej zmiany miejsca zamieszkania, 
przeciw ustawie o obowiązku utrzymywania ubogich 
przez gminy lub dominia i żądać będą wydania pra­
wnych przepisów pod względem kontraktów zawiera- 
nych ze strony posiadaczy gospodarstw chłopskich z 
robotnikami rolniczymi.

Z półurzędowego źródła donoszą, że ministerstw^ 
wzięło, za względu na to, że parlament niemiecki u- 
chwalił przełożenie roku etatowego dla cesarstwa nie­
mieckiego na późniejszą porę, pod rozwagę, czyby nie 
należało tak samo postąpić z rokiem etatowym dla mo­
narchii pruskićj. Stanowczej wszakże uchwały pod 
tym względem nie powzięto jeszcze.

Minister spraw wewnętrznych przedłożył Izbie 
poselskićj projekt do ustawy, tyczącej się kompetencyi 
sądów administracyjnych w tych prowincych, w któ­
rych obowiązuje nowa ordynacja prowincyonalna. yi

Poseł Schmidt postawił w Izbie poselskićj wnio­
sek, by zawezwać rząd do spiesznego zajęcia się spra­
wą zniesienia fiskalnych ceł mostowych.

Königs b. Hart. Ztg. zamieściła pismo księ­
cia na Putbus, w którćm oświadcza, że twierdze­
nie: jakoby Deutsche Eisenbahn Ztg. zało. 
żona została przez księcia na Putbus, księcia Birona 
kurlandzkiego i wyższego tajnego radzcy rejencyjuego 
Wagenera co do jego osoby nie zgadza się z prawdą.

Pociąg osobowy pomiędzy Magdeburgiem a Gen. 
thin zapad! się w pobliżu mostu przez Elbę prowa­
dzącego razem z groblą. Jak słychać, nie ponieśli 
podróżni znaczniejszych uszkodzeń.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedel», 22 lutego. Przedlitawska Izba de­

putowanych 0'ibywać zamyśla w tym tygodniu po dwa 
posiedzenia. Mimo to panuje przekonanie, że nawet 
przy największym pospiechu w obradach i nadzwyczaj- 
nćm wytężeniu sił termin pierwotny zamknięcia sesyi 
będzie musiał być przekroczony m a posiedzenia odby­
wać się będą prawdopodobnie jeszcze i pierwszych dni 
marca. Oprócz kilku pomniejszych projektów, między 
temi projektu o nadzwyczajnej pomocy dla dotkniętej 
niedostatkiem ludności galicyjskiej, Izba deputowanych 
zamierza koniecznie załatwić projekta o budowie kolei 
lokalnych, o rencie w zlocie, uchwalić traktat handlo­
wy z Rumunią i wziąć ped obrady projekt ustawy 
klasztornej. Ód tygodnia już komisya wyznaniowa 
przyjęła ostatni projekt w brzmieniu, przez Izbę pa­
nów uchwalonćm, a ostrzejszćm nie tylko od projektu 
rządowego ale i od brzmienia, dawnićj przez Izbę pa-

dziennik donosi, że handlowo-polityczne rokowania z 
Węgrami rozpoczną się w Wiedniu ”25 bm,

TURCYA. '
•w CapogTodj 22 lutego. W spranie bośniacko* 

hercogowińskiej zakomunikował minister turecki spraw 
zagranicznych Raszid pasza o. k. posłowi austryackie- 
mu w Carogrodzie następującą notę:

Panie podle! Mam zaszczyt zawiadomić pana, że 
Porta z wielką troskliwością zbadała pięć punktów od­
noszących się do Bośnii i Hercegowiny a zawartych 
w depeszy Jego Ekscelencji hr. Andrassego do przed­
stawicieli Austryo-Węgier w Londynie, Paryżu i Rzy- 
mie. Ponieważ W. Porta nabrała przekonania, że ino- 
cartwa skłonne są, by zapobiedz rozlicznym zawikła- 
mom, jakie mogłyby się wywiązać z dalszego trwania 
zaburzenia w Bośnii i Hercegowinie, wywrzeć na po­
wstańców wszelkiemi możliwemi środkami moralną 
presyą, mającą na celu szybkie upacyfikowanie wzbu­
rzonych prOiwincyi, i ponieważ dalćj Porta pragnie 
dowieść, że 1 chętnie /daje posłuch radom mocarstw i 
pragnie obdarzyć zbłądzonych poddanych dobrodziej­
stwami . pokoju i dobrobytu, pospieszam przeto z po­
wiadomieniem Jego Ekscelencji o powziętćj w tćj mie* 
rze przez Nej. sułtana woli.

Rząd ces. wziąwszy do wiadomości dowód wspo­
mnianego co dopićro przychylnego usposobienia mo­
carstw, zarządził za pośrednictwem cesarskiego irade z 
14 moucharrem 1293 staranne przeprowadzenia czte­
rech punktów z proponowanych pięciu dla Bośnii i 
Hercegowiny i postanowi! punbta te "w całćj ich roz­
ciągłości wprowadzić w ż;cie w obu tych prowincyach.

ż depeszy załączonej tu w odpisie a zaadresowa- 
nćj do przedstawicieli Naj. sułtana za granicą przeko­
na się W. Ekscelencya, że punkt piąty zastąpionym 
zostanie rozporządzeniem, które odpowie w pelnćj mie­
rze tak potrzebom tych prowincyi jak i inteneyom, 
które spowodowały hr. Andrassego do wystósowania
wiadomćj noty.

Korzystam z tćj sposobności itd.
Raszid.

Okólnik Raszida paszy do przedstawicieli W. 
Porty przy mocarstwach brzmi:

W. Porta, 12 lutego 1876.
Wiadomo bez wątpienia panu, że Jego Ekscelen-



cyft pan minister «praw zagranicznych Jego c. k. apo- 
gtoUkićj Mości porozumiał się z mocarstwami, by na­
kłonić W. Portę w sposób przyjacielski do mających 
sję wprowadzić w Bośnii i Hercogowinie reform a to 

tym celu, by za pomocy takowych sprowadzić nieco 
prędzej pacyfikacją naszych wzburzonych prowincyi. 
przed kilku dniami powiadomili mnie ustnie przedsta­
wiciele trzech mocarstw północnych hr. Zichy, baron 
Werther i jenerał Ignatiew o treści depeszy p. hr. 
¿ndrassego z d. 30 grudnia do przedstawicieli Austryo- 
Węgier w Paryżu, Londynie i Rzymie. Prócz tego 
panowie reprezentanci Francyi, Anglii i Włoch zapo­
wiedzieli przystąpienie swych rzędów do wyłuszczonych 

nocie au’tr.-węgier. gabinetu idei.
W obec oficjalnej a przyjaznój formy, w jakiój 

uczyniono nam to przedstawienie, niemniej w obec te­
go, że odczytana nam depesza nie została nadesłaną pod 
naszym bezpośrednim adresem, uważam za zbyteczne 
wchodzić w analizę dosłownego brzmienia pomienione- 
go dokumentu. W. Porta ograniczyła się przeto na 
wzięciu pod pilną rozwagę pięciu punktów i zastano­
wiła się nad niemi wszechstronnie. Przekonaną jest, 
je mocarstwa pragnę przyczynić się w sposób przyja- 
iny do szybkiego upacyfikowania wzburzonych prowin- 
eyi i dla tego cieszy się, że może przyjęć do wiadomo- 
ści ich przychylne dla nas intencje.

Turcya o tyle nie wątpiła o otwartości i lojal­
ności owego dla nas usposobienia, o ile jćj samej wielce 
ts tern zależy, by te zbłąkane ludności sprowadzić na 
prawą drogę i uczynić je uczestnikami tych dobro­
dziejstw, jakie spłynę na inne prowineye skutkiem 
nujnowszego z duia 12 grudnia fermanu.

Troszcząc się o dobro wszystkich swych bez ro­
jnicy poddanych, postanowił sułtan, by w Bośnii i Her­
cogowinie weszły w życie następujące reformy:

1) Zupełna i bezwarunkowa wolność sumienia. 
Zniesienie systemu wydzierżawiania podatków. 
Poprawienie agralnego położenia rólniczćj lu-

2) 
3) 

duości.
i)

tnanów
mającej
reform.

Złożenie mięszanój, w równój liczbie z muzuł- 
i niemuzułmanów złożonćj lokalnćj komisyi 
czuwać nad przeprowadzeniem zarządzonych

Co się tyczy punktu w nocie hr. Andrassego, gdzie 
mowa o. obróceniu stałych podatków na cele samój 
prowincji, W. Porta zwraca w tćj mierze na tę oko- 
iczność uwagę, że to nie dałoby się pogodzić z ogól- 
lym systemem naszćj administracyi skarbowej.

Mimo to Najj. pan w nieograniczonćj swój dobroci 
troskliwości . o dobro opustoszałych skutkiem powsta- 

lia prowincyi, rozkazał, by rząd zastanowił się nad 
ih położeniem i zezwolił na asygnowanie pewnćj 
woty, o którój wysokości rozstrzygną administracyjne 
iata doradzcze na podstawie zbadania potrzeb lokal- 
ych. Kwota ta będzie uzupełnieniem sumy zaliczo- 
ej już na publiczne potrzeby Bośnii i Hercogowiny.

Kończę, oświadczając na wyraźny rozkaz Najj. 
ma, że rząd cesarski zdecydowanym jest stanowczo 
rteprowadzić rzeczone reformy w całćj ich rozeiągło- 
! i odpierać wszelkie na nie zamachy.

Proszę pana, panie pośle, byś dołączoną tu depe- 
? odczytał jego Ekscelencyi p. ministrowi spraw za- 
■anicznych i pozostawił mu jćj odpis. Raszid.

HERCOGOWINA.
4r Czytamy w Pol. Cor.: „Po dwunastodniowem 

wieszeniu broni rozpoczęli powstańcy na kilku miej- 
ach kroki zaczepne. Ostoja Wojnowicz wyruszył z 
stką powstańców z Novi. Pod Suvanza przyszło 
kilkugodzinnój utarczki, która została nie rozstrzy- 
ętą. Turcy i powstańcy opuścili w nocy zajęte po- 

cye w przeciwnych kierunkach, a podwójny ruch ten 
lał ten dziwny wynik, że Turcy i powstańcy zetknęli 
¡ rano dnia następnego ku największemu obopólnemu 
uwieniu pod Iwańską. Tu rozpoczęła się bitwa, 
ora trwała 10 godzin a wynik jćj był ten, że po­
tency dla braku amunicyi musieli się cofnąć. Turcy 
racili 68 zabitych i rannych, powstańcy musieli co 
jmmej stracić tyleż ludzi. Głoszą, że Sefer pasza 
1 przejeżdżać przez Bośnią udając się do Wiednia 
sprawie połączenia linii kolei tureckich z kolejami 
istryackiemi.

Z Kostajnicy piszą pod dniem 19 bm. do Po lit. 
°rr.: „Skutkiem uchwały rezydującego w Bośnii 
imitetu powstańczego został Mierosław Hubmajer po- 
awiony dowództwa i wezwany do złożenia takowego, 

miejsce jego powołano Łazarza Miodragowica i da- 
, mu jako adlatusa Bośniaka Miże Szurlana. Pod 
wragowicem stoją jako naczelnicy podwładni: 
t AWaZ’ Marko Djenadije, Ostoja i Oljaoza. — 

ychać, że Hubmayer udał się do Piotra Karadzor- 
wicza i przyrzekł, że będzie walczył pod sztanda- 
pretendenta, z którym połączy się zresztą w nie- 

gim czasie, skutkiem zaślubienia bliskićj jego kre-
"ĆJ> iciślejszemi węzłami. J g

G R E C Y A.

lobnę t0, rozpoczął się w Atenach przed
Lii .trybunałetn proces byłych ministrów: Nico- 
toc 08 ' Valassopoulos oskarżonych o symonią. —

)6s ten budzi w stolicy i w kraju ogromne zajęcie; 
ner Iaieszkaóców prowincji do stolicy jest nie- 

Je84 to Jla każdego Greka budującóm wi- 
iem patrzeć na nieograniczonych do niedawna 

t#2 W’nktÓrZy kra> uważali jako swoją zdobycz a 
iiaJJ . zaledwle miesiącach siedzą na ławie oska- 

znosić wysoce kompromitujące za-
A ^ot2ga i powaga sprawiedliwości podnoszą się 

ach “arodu, zwłaszcza że na ławie oskarżonych
8tęnLtakże biskupi, oskarżeni o współwinę w tym 
ipsu. Nowo urządzona sala posiedzeń podnosi

^I^PoczętegO" dramatu; w środku sali siedzi try- 
at2 . . aJacy 8’2 z 12 sędziów, przed nim główni 
j ®ni i współwinni, po prawćj stronie 5 oskarzy- 

lanowanych przez parlament, po lewój 34 ad- 
l? H Obi°ny’ lW 8^3i 106 świadków dowodowych 
ij "odowycb; na osobnych trybunach stenogra-
»’ r, Zlen“'karz®» óyplotnaci krajowi i zagraniczni 

“a galeryach tłumy publiczności. — Dotych-
>ychy trybuaał posiedzeń. Po wywołaniu oska- 
' u> współwinnych i świadków rozpoczęły się roz- 
i nad zarzutami obrońców przeciw kompetencyi 

»sk&r 1 Pa*lamentu> który orzekł tymczasowy areszt 
Proe ych mini*trów i przeciw zarzutowi kumula- 
oś • jU Przec‘w ministrom i biskupom. Dnia 12 
intTajdczył Przęwodniczący trybunału Balbis, pre- 
4 Zosi- kasacyjnego, iż w dniu tym rozprawa są- 
}Of,tanie zawieszoną do południa, ażeby trybunał 
Oto,,60-,?0 ,zarz.utdw niekompetencyi. Dnia na- 
%z °dbył° S’S pierwsze przesłuchanie świadków. 

)0(ll°tlyck byiy minister wyznań i oświecenia Va-
08 wysłuchał oskarżenia ze spuszczoną głową

w milczeniu, podczas gdy drugi oskarżony, były mini­
ster sprawiedliwości Nikolopoulos, zięć b. prezydenta 
ministrów Bulgarisa głośno wyrzekał, nazywając oska­
rżenie kłamstwem. Ponieważ od uchwał tego nadzwy­
czajnego trybunału nie ma odwołania, przewlekają się 
w nieskończoność rozprawy nad każdym najmniejszym 
szczegółem. Proces ten jest charakterystycznym zna­
mieniem moralnego postępu greckiego żywiołu.“

OŚWIATA LUDOWA.
Pan T. Kozłowski z Jaront złożył do kzsy Towarzystwa 

oświaty ludowej: J
1) a oonto składek od członków Towarzystwa 58 .//i: 5
2) zebranych w Inowrocławiu przez pana Ro­

galińskiego ........................................................... 75
„ w ogóle
Poznań, 26 lutego 1876.

75 Mp 80 $ 

Bolesław P o n i ń s k i.

i Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

? Wiedeń, 23 lutego. Ks. kardynała hr. Ledó- 
’ chowskiego, przebywającego dotąd w Wiedniu, odwiedził 

dnia 23 lutego nuncysz papiezki, monsignor Jacoli, i 
zabawił u ks. kardynała przeszło dwie godziny. Tegoż 
dnia cała prawie arystokracja austryacka, mieszkająca 
w Wiedniu, między nią wiele dam, złożyła swe karty 

<■ w mieszkaniu ks. kardynała, który, czując się nieco 
' słabym, nie przyjął prócz nuneyusza nikogo osobiście, 
i P eszt, 25 lutego. Peszt w wielkiem jest nie-
* bezpieczeństwie. Wczoraj wieczorem o godzinie 8-mój 
! wzniosła się woda na 22 stóp po nad zero. Wiele ulic 
! stoi już pod wodą. Miasto Komorno zupełnie zalane.

Magdeburg, 24 lutego. Według nadesłanych 
j tu wiadomości przerwała rzeka Elba gioblę pod Sa- 

chau, w pobliżu Wittenberg i zalała wielkie przestrze- 
¡i nio wodą.

Wrocław, 24 lutego. S c h 1 e s. Z t g. otrzy- 
muje wiadomość z Pszczyny, że Wisła na wiele mil 
niziny zalała wodą. Mieszkańcy chronią się tłumnie 
do miejscowości wyżej położonych. Grobla pod kolej 
pomiędzy Goczałkowicami a Dziedzicami stoi pod wo- 
dą. Wczoraj po południu wypadł pociąg osobowy ko- 

i lei górnoszląskićj pod Gliwicami z szyn. Kilka osób
1 poniosło przytóm ciężkie uszkodzenia.
• Peszt, 24 lutego. Woda w Dunaju wzrosła na 

21 stóp nad zero; ulica nadbrzeżna niżćj położona jest
; już pod wodą; w Budzie utrzymuje się komunikacya 

pomiędzy niektóremi ulicami tylko za pomocą łodzi. 
Gdyby woda jeszcze o dwie stopy się podniosła, za- 

j grażałaby powódź miastu Peszt. Z różnych okolic 
kraju donoszą o wielkich spustoszeniach, spowodowa­
nych zalewem wód.

Paryż, 24 lutego. Według Agence Havas
> rozeszła się w politycznych sferach pogłoska,- że tekę 
! ministerstwa spraw wewnętrznye ofiarowano panu Ka- 
i źmirzowi Pórier, zaś ministerstwa handlu p. Teisserenc 
’ de Bord.

Wersal, 24 lutego. Komisya nieustająca zaj-
; mowała się dziś ustanowieniem formalności, pod ja- 
' kiemi władza wykonywana przez Zgromadzenie na­

rodowe ma zostać przelaną na obie Izby sejmu, mające
się zebrać w dniu 8 p. m.

Londyn, 23 lutego. Parlamentowi przedło­
żono dziś budżet armii. Wynosi on 15^ milionów 
f. szt., wykazuje zatćm podwyżkę o 693,9oO fnt. szt., 
w którój to sumie mieści się podniesienie żołdu o 179 200 
fnt. szt. ’

Ostsatial© telegrsmiye
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 25 lutego. Słychać, że kardy­
nał hr. Ledóchowski opuszcza w niedzielę 
Wiedeń.

I

Prywatny telegram Dzień. Pozn.
Lwów, 25 lutego, godz. 12 m. 30. Dziś 

rano uinarł tutaj Seweryn Goszczyński, 
licząc lat 73. Pogrzeb w niedzielę.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 25 lutego.
j T^,Teaír-. We wtorek przedstawiono po raz trzeci 
dramat Okt. Feuillefa: Miłość ubogiego młodzieńca. 
O przedstawieniu tém podobnie jak dwóch pierwezyoh tylko 
pochwalnie wyrazić się możemy; — mimo zmian w niektórych 
rolach całość wypadła dobrze.

Wczorajsza sztuka: Podróż przez środek ziemi kwa- 
liflkuje się zaledwie na przedstawienia w dni świąteczne- jest 
tego samego rodzaju i tój wartości jak Twardowski i t. p. Gra 
artystów była nic złą. Najlepszym był p. Siedlecki, który po 
raz pierwszy wczoraj był w swoim żywiole. Gra tóż benefioy- 
antki zasługuje na pochwałę, bo była pełną humoru i utrzy­
mała sztukę; glos za to nie bardzo jój już dopisywał. Również 
dobrze wywiązali się z swego zadania pp. Doroszyński, Lucyan 
i Nawarski oraz panna Adler. P. Nawarska zdziwiła nas swym 
głosem, jaki posiada, sądzimy ztąd, że bardzo dobrze do wo­
dewilów użyć jój można. Jutro komedya z francuskiego: Pan 
Notary nsz.

— * Woda w Warcie dochodziła dziś z rana po 8 go­
dzinie na wodomierzu przy Chwaliszewskini moście do 16 stóp 
8 cali. Z powodu tak wysokiego stanu wody zamkniętym zo­
stał most ten dla furmanek jak i dla osób pieszych, ile że tuż 
przed mostem utworzyła się po odpłynieniu dawniejszych nowa 
zaspa kier. Zalane obeonie są cała Sienna ulica — gdzie woda 
zalała sklepy, pomieszkania parterowe a nawet przeohodzi przez 
płoty, tylne Chwaliszewo. Na domiar nieszczęścia napłynęło 
do ulic tych tak wielka liczba ogromnych grup lodu, że nawet 
komunikacya łódkami nadzwyczaj utrudniona. Zalane dalej Tar­
gowisko, Wierzbowa ulica, Rybaki, Bernardyński plac, w skutek 
czego zawieszono tymczasowo nauki w gimnazyum ad St. Ma- 
riain Magdalena. I z innych okolio Księstwa dochodzą na's do­
niesienia o podobnych zalewach. Opowiadano nam pomiędzy 
lnnemi, że z tój strony Dębna cała okolica na pół prawie mili 
zalana wodą, która nawet dochodzi już do nasypów' kolei ole- 
śnioko-gnieźnieńskiój.

Powyższe wiadomości uzupełniamy jeszcze później odebra­
nemu Woda na Bernardyńskim placu dochodzi już do lł stóp- 
zalane są dalój część ulicy Wazystkich św., W. Garbar, ulicy za' 
Bramką. Prawie zupełnie zalaną jest dalój Szyperska ulica 
Piaskowa ulica jako tóż uliczki na Groblą i na Chwaliszewo’ 
prowadzące. Tak samo zalana jest całkowicie ulica do Dębiny 
prowadząca. Z obór nad ta ulicą zdołano uwieść wcześnie 
wszystkie krowy prócz jednój, która utonęła.

Na Rybakach zapadł się szczyt jednego z domu Zeha, w 
skutek czego wszyscy lokatorowie z domu tego się wyprowa­
dzili. Przy Wielkiej szluzie jako tóż przy Tumskiój rozsadzają 
lód tam nagromadzony, aby ułatwić upływ wody.

— * Jutro w sobotę urządza Towarzystwo muzyczne 
— jak drugostronne poucza ogłoszenie -- koncert i bal na do- 
ohód dotkniętyoh powodzią.

— ♦ Dziś zwyczajne piątkowe zebranie To w. Mhzv-
: cznego nie odbędzie się. 7
• — * Sprostowanie. Do mowy posła p. L. Czarliń-

8“,e|.°> ?stn,eM1<«enćj w nrze 44 Dziennika z dnia 24 bm. 
wkradły się dwie pomyłki. W czwartym jój ustępie, w vierazu 
5 czytac należy: „W Prusach zaś Zachodnich mamy 49 polskich 
towarzystw rółniozych z 3600 członkami, przeważnie, powie­
działbym wyłąozme, gdyż w 90 proc, do stanu włościańskiego 
naieżącemi ; w ustępie zaś następnym w wierszu jego 19: „na­
gabywano nas bezustannie o połączenie zarządów oentr. Tow 
w Księstwie Poznańskióm.“

* — Przy tntejszem gimnazyum fryderykowskiem 
mianowany został kandydat wyższego stanu nauczycielskiego 
pan L6o*pald Jiittner zwyczajnym nauczycielem.
, . * Koncert p. STiemana przy udziale p Leiterta odbę­
dzie się dziś na w. sali bazarowej o godzinie siódmij. P. Frie- 
man po świetnym konoeroie, który dał w Dreźnie, przybył 
dziś rano do miasta naszego. > r j j

, Wysłaliśmy stósownie do życzenia odbitki petyoyi
do Królikowa ijjedlca. J

. Minionej soboty odbył się pod przewodnictwem 
prowincyonaluego radzoy szkolnego p. Dr. Polte egzamin ustny 
abituryentów miejskiój szkoły realnój w Rawiczu. Z pięciu kan­
dydatów odstąpiło było od egzaminu ustnego dwóch — reszta 
uzyskała świadectwo dojrzałośoi.
, . Jarmarki w Książu przeniesione zostały z 18 wrze­
śnia i 1„ grudnia na 7 września i 7 grudnia, jarmark w 
hitegoa0h Z 14 Ua 23 marc& a w brodzie z II stycznia na 29

Przed wydziałem karnym sądu powiatowego 
W Lesznie stanął duia 21 b. m. burmistrz tamtejszy o. Rei- 
mann, oskarżony o oszczerstwo radzoy sadu powiatowego i 
i dyrygenta wydziału p. Rakowskiego. W gili posiedzeń sądo- 
wych zebrała się z powodu tój sprawy znaczna ilość oiekawói 
pubiicznosoi; sąd nie mógiszy się przekonać o niewinności pod- 
sądnego skazał go stósownie do wniosku król, prokuratora na 
60 Jl# grzywien i koszta postępowania. Podsądnego bronił 
rzecznik p. Dockborn z Poznania.

— * W gimnazyum ckełmińskiein odbył się dnia 13 mb. 
pod przewodnictwem prowincyonalnego ra'dzoy szkólnego pana 
dra. Sohradera ustny egzamin abituryentów. Ostatnich było 14- 
z nich oddalono 4 po egzaminie piśmiennym; resztę uznano za' 
zdatnych do słuchania wykładów uniwersyteckich.

— * Na tablicę pamiątkową dla śp. ks. kan. Wójcie- 
cbowskiego złożyli ua ręce komitetu: ks. dr. Cichooki z Bro­
dnicy 100 m. ks. dziekan Kasprowicz z Biechowa 2 m., ksiądz 
Iłoczynski z Poznania 2 m., panny Janowskie z Gniezna 3 m„ 
kilku duchownych z Gniezna 14 m. 80 fen.; razem 121 m. 80 
ten. Ogółem wpłynęło dotąd na ręoe komitetu 943 marek 67 
enygów.

dzienniki warszawskie z powodu śmierci W. K. 
Maryi Mikołajówuy wyohodzą z obwódką żałobną a teatra tam­
tejsze również z rozkazu władzy zamknięte aż do dnia pogrzebu 
zmarłej.

W chwili dzisiejszej urażamy za stosowne 
przytoczyć wiersz jednego z poetów niemieckich Maksa 
von Schenkendorff. Brzmi on jak następuje:

Muttersprache, Mutterlaut I
Wie so wonnesam, so traut!
Erstes Wort, das mir erschallet
Süsses, erstes Liebaswort,
Erster Ton, den ich gelallet,
Klingest ewig in mir fort.
Ueberall weht Gottes Hauch
Heilig ist wohl mancher Brauch;
Aber soll ich beteD, danken
Geb’ ich meine Liebe kund
Meine seligsten Gedanken
Sprech’ ich wie der Mutter Mund.
(O mowo ojczysta, dźwięku macierzyński!

O jak miło, jak rozkosznie brzmisz I 
Słowo pierwsze, które usłyszałem,
Słowo słodkie, pierwsza słowo miłości,
Pierwszy głos, który z piersi wydałem, 
Wiecznie we mnie brzmi.
Wszędzie wieje duch Boży —
Świętym może niejeden obrządek;
Ale skoro się mam modlić, dziękować — 
Miłość moją wynurzam —
Myśli me najwznioślejsze 
Wyrażam mową matki mojój.)

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 26 lutego Zygfry­
da bisk.; w kalendarzu słowiańskim Sławoboja.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 58, zachód o godzinie 
5 minut 29. “

Dnia 26 lutego 1383 na sejmie w Sieradzu Jadwiga królo­
wą ogłoszona. — 1430 Władysław Jagiełło rozprzestrzenia przy­
wileje szlacheckie. — 1654 Moskwa prosi o pokój. — 1701 przy­
mierze Augusta II z carem Piotrem w Birzaoh. — 1831 Skrzy­
necki naczelnym wodzem. — 1846 klęska pod Gdowem.

(£!) Grabów, 23 lutego. Towarzystwo naszych prze­
mysłowców urządziło zeszłój niedzieli zabawę teatralną. Ode­
grano „Chłopów arystokratów“ i „Berka zapieczętowanego“ tak 
wyśmienicie, że na ogólne żądaute pubiicznosoi na drugi dzień 
te same sztuczki amatorowie powtórzyć musieli, a sala tea­
tralna tak w pierwszym jak i drugim dniu przepełnioną ,była 
publicznośoią. r J

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

nr. 2 i za-— Przeglądu leśniczego wyszedł z druku 
wiera: Czego naszemu leśnictwu potrzeba? II. — Kilka słów 
o wyrobie i sprzedaży drzewa (c. d.). — Wyjątki z Dziennika 
podróży do latr i Czarnohory (c. d.). — Przegląd literatury ie- 
śuiczó): Les bois indigènes et étranger», par M. M. Dupont et 
Bouquet de la Grye. ■— Gedrängte Darstellung der wichtigsten 
und oewährtesten Waldbau — Regeln von G. Wagener. Hülfs- 
tateln für Forsttaiaturen von dr. Burokhard. — Allgemeine 
hörst- und Jagdzeitung 1876 (dok.). — Przegląd literatury 
przyrodmczéj : Krótsi pogląd na najnowsze postępy anatomii i 
tizyoiogii roślin. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — Kalen­
darzyk leśniczy na miesiąo luty. — Myśliwstwo i łowiectwo.

— * Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 7 
i zawiera: Pasterz włoski (drzeworyt;. — Od wydawoy Tygo- 
guika ilustrowanego. — Kromka tygodniowa. — Przegląd 
polityki zagranicznej. — Na tropie (z drzeworytem). — Czwórka 
ukraińska (drzeworyt). — Na rozdrożu, powieść Deotymy w 2 
tomaoh (dalszy ciąg). — Poufne zwierzenia (drzeworyt). — Re­
forma sądownictwa (dalszj ciąg). — ¡Szaoliy. — Rebus. _ Kro­
nika zagraniczna J. i. Kraszewskiego. — Król Mieczysław dru­
gi, dramat w 5 aktach (dalszy ciąg). — Szlachta okoliczna lidz- 
Ba. — Ocean (dalszy ciąg). — Oktawiusz Feuiłłet (dokończe­
nie.) — Jiorespoudencya od redakeyi. — Krz^ż i miecz, romans 
spoleczno historyezuo-polityozny G. Samarowa (dalszy ciąg).

, PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 lutego.

HOTEL PARYZKI. v. Wallaleben z Dąbrówki kosaielnój, 
Golaki z Gniezna, Gładysz z Pierzchną, Gładysz z Kórnika, 
Czorniejewski z Środy, Pawłowski z Śremu, Stein i Ja- 
strow z Mogilna, Griir z Berlina, Licwier z Rogoźna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kulczyński z Nietrzanowa, 
Guderski z Środy, Kryozyński i Makowski ze Słupcy, We­
gner z Toruuia, pani Ohałodna z Konina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
CiłeJid» ¡poznaniaka, 25 lutego.

Poznań, 25 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano -----

luty 145.5, luty-marzeo 145.5—, marzeo-kwieeień 145.5-
na wiosnę 146.------ , kwiecień-maj 146.5—, maj-ozerwieo 148.5,
czerwiec- lir-'-- 1-‘n c !—•- - -

Okowita: niezmiennie
lutv wyp°yiedzialn\- Wypowiedziano litrów; na
luty 43.5----- marzeo 43.7—, kwiecień 44 4__________kwie-
oien-maj 44.7--.-, maj 45.—ozerwieo 45.8--L ’ lipieo 
46.7, sierpień 4,.6, wrzesień 43.1. ’ "

Okowita w miejsou (bez beozki) 42.1.

nr 0 »wąMI. Pszennanr. d i 1 16-17. M.. rżana nr. 0 i 1. 11.60-12.50 M. pr 60 kilo. 
lnt^ikKKn i09?* wyP°wiedz'B>na i regulaoyjna 145.60 m.," na 
wTane Se -Ł“,? «“«zee-kwiecień 145.50-^’ “a
148.50— * ’ kwieoien-maj 146.50------ , maj-ozerwieo

Wypowiedziano — otr.
lntv 43 ansn Oena wypowi®d2ia!na i regulaoyjna 43.50 mar. 
mlfdk TT’i «.SO—.-, kwiecień 44.40—
?6 70—Tl?’ kw,eolen-mal 44.80—, Olerwieo 45.90—, lipieo

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 42-42 50 m.

a rCeny targowe
w mieści© Poznaniu 

dnia 25 lutego 1876 roku.
Pszenicy .
Żyta . . .
Jęozmienia ... . .
Owsa......................... „ .
Groehu do gotow. •

- . na paszę • . .
Rzepiku zimowego •
Rzepiu zimowego • . -
Rzepiku latowego ■
Rzepiu latowego ■ . .
Tatarki „ .
Kartofli 
Wyki

{ Łubinu żóit. . , .
niebiesk.

Koniozyny ozer. oent po 60 kilo.
Koniczyny bialój
Groohu białego .....

szefel po 50 kilo

Tow
piękny. średni. pośledni.
mark fen. mark. fen. mark. fen.

9 60 8 69 7 90
7 60 7 10 6 80
7 30 6 70 6 10
8 50 7 40 7

— — — — — —
— — — — ___
— — — — —
— — — — —1
— — — — __

1 20 1 10 1 —
— — — — —

— — __ _
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

1 20 10

Pszenioa............................................
Żyto............................................
Jęozmień..................................."
Owies............................. .....
Grooh do gotowania....................
Groch na paszę .............................
Rzepik zimowy..............................
Rzep zimowy..................................
Rzepik latowy..............................
Rzep latowy..................................
Tatarka............................................
Kartofle .......................................
Wyka............................................
Łubin żółty............................. ",

„ niebieski............................
Koniczyna ozerwona .....

. biała............... . ’
Grochu białego .......

Poznań, dnia 25 lutego 1876. 
Komisya t a r < o w a.

Giełda bydgoska, 24 lutego. 
Pszenica: 171-192 m.
Żyto 140-149 m.
Groch do gotowania 162-167, na paszę 161—156 m. 
Jęozmień: wielki 146-158, mały 141-160 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 220 mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep--------- m. — wi

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi ełektywnój.
Okowita: 43,50 m. per 109 litrów a 100 ®/0.

90
80
60

50

litiisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 24 lutego.) 

SZCZEClHi, 24 lutego 1876.
Stan powietrza:
Pszenica: niezmiennie 

na kwiecień-maj 193.50 Okowita: trzyma się 
w miejsou 44. 
na luty 45 50 
na kwiecień-maj 46. 
na maj-czerwieo 46.50

Owi es
na kwiecień-maj 161. 
na maj-czerwiec —.

Olój skalny: 
na Inty 13.

na maj-czerwiec 197.50 
Żyto: niezmiennie

na luty-marzeo 142. 
na kwiecień-maj 143.50 
na maj-czerwiec 144.

Oléj rzep, niezm. 
na luty 63. 
na kwiecień-maj 63.

WE BULI W, 24 lutego 1876. 
Stan powietrza:

Pszen.ijwyżój 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerwieo-lipieo
Żyto: wyżój 
w miejsou . 
na luty
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo
Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejscu 
na luty
ua kwiecień-maj 
na sierpień-wrz.

192 - 
196 — 
199 50

Owies:
na kwieoień-maj 160

149 — 
148 —

62 75
63 50

43 80
45 —
46 90
50 10

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Koiój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7’|,’|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreo. 
Usp. stale

86 50
93 25
94 75 
97 25

503 50 
199 60 
113 40 
71 75 
99 30 

310 —
19 90 
27 — 
68 90 

264 75 
64 25

Gdańsk, 24 lutego.
Sprawozdanie J. Fajansa.

obodnTOW*etrZ0 P°S°dne i łagodne; wiatr południowo

. Pszenioa loco była na targ dzisiejszy nieco obfioiój i 
wieziona a 1 ochota do kupna była większą, mianowicie co 
jasniejszyoh gatunków, które osięgały pełne wozorajszo cc; 
Sprzedano 200 ton a płaoono za jarą 120, 127 fuut, 184 ]

.29,,t,ł37 130/11 funt< 187, 188 -^> 133 fBnt- 189 gII 
szklistą 124/5 funt. 186 jasno-pstrą 128 funt. 200, 201 
AP,8^ 203 wysoko-pstrą i szklistą 130 funt. 204, 206 
132 funt. 2,1 Jiy, białą 131/2, 133/4 funt. 212, 213 pert
l ei mina bez haudlu, Kwieoień-maj 200 marek żid. 199 „ 
plac., maj-czerwiec — żąd,, ozerwiec-l pieo 203 marek o 
cono. Cena regulacyjna 198, miarek.

Żyto loco dobrze się sprkedaje; 122 funt, po 150 ]
Oh AfPKo i81 125 ł?“1, P° 125 per ton ’Przedawa;
Hbrót 50 ton. Termma bez zmiany. Kwiecień-maj 145 mai 
ząd. 143 marek płac., maj-czerwieo krajowe 150 J(v plac. Ce 

regulaoyjna 146 marek. f
Jęczmień loco mały 105 fnnt. 135 mar., 111 funt. 13 
wielki 106 funt 145 marek, 108/9 funt. 150 marek per t

płacony. r
Groch loco do gotowania 160 marek, najpiękniejszy 1 

gotow. 164 mar. per ton piao.
Wyka loco wedle gatnnku po 210,213 marek per ti 

sprzedawana.
Koniczyna ozerwona Iooo 102-120 marek, biała 144 mi 

per 100 kilo płaoona.
Okowita loco po 46 marek sprzedawana.
Depesze. Londyn, 24 lutego. Angielska pszenioa Ł 

zmiany, przybyłe ładunki stale, spokojnie. Owies,



¿¿i

Amsterdam, 24 lutego. Pszenica loco bez handlu. 
Termina bez zmiany. Żyto stale 177. Olój rzepiowy 37}. Rzep 
884'. Powietrze poohtnurne.

Berlin, 23 lutego.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco spokojnie, termina słabo. — Wypowie­

dziano ----- ctr. Cena wypowiedz.-------marek per 1000 kilogr.
Loco 176-216 m. wedle gatunku, żółta (czerwona) na ten mie- 
siąo — płao., na luty-marzee — płac., marzec-kwiecień — płao., 
kwiecień-maj 192.6-191.5 pi., maj-ozerwieo 196-194.5 pł., czer­
wiec-lipiec 200-199 p., lipiec-sierpień 202-201 p., sierpień-wrzesień
— marek płao., wrzesień-październik 205-204 pł.

Żyto loco słaby obrót. Termina słabo. Wypowiedziano
___ ctr. Cena wypowiedzialna------- m. per 1000 kilogramów.
Loco 146-159 marek wedle gatunku, krajowe 155-158 marek z 
kolei płac., polskie 150-150.5 marek z kolei płac., rosyjskie 
147-149.5 marek z kolei pł., na ten miesiąc — płac., luty-ma- 
rzeo — pł., marzec-kwiecień — pł., kwieoień-maj 149-148 pł., 
maj-czerwiec 148-147.5 płac., czerwiec-lipiec 148-147.5 płacono, 
lipieo-sierpień 148.5-148-148.5 p., sierp.-wrzesień — p., wrzesień- 
październik — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-177 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. Termina niżej. Wypowiedziano
— ctr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Loco 138-182 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — płac., luty-marzec — 
płacono, marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 161 160.5 płac., 
maj-czerwiec 161 nomin., czerwiec-lipiec 162 norniu , lipiec-sier­
pień — plac., sierpień-wrzesień — płao.

Mąka rżana słabiój. Wypowiedziano — ctr. Cena wy­
powiedz. — marek per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr.
brutto z miechem, płynąca----- płacono, na ten miesiąc .
płac., luty-marzeo 20.70-20.65 p., marzec-kwiecień 20.75-20.70 pł., 
kwieoień-maj 20.85-20.76 pł., maj czerwiec 20.90-20.85 pł., czer­
wiec-lipiec 20.95-20.90 pł., lipieo-Bierpień 21 p., sierpień-wrzesień 
płacono.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy w końcu słabiój. Wypowiedz, z beczką 
200 et. bez beczki —- ctr. Cena wyp. z beczką^— w., bez beczki 
— marek per 100 kilogr. Loco z beczką 63.5 mar., bez beczki 
62.5 marek, na ten miesiąc 63-62.5 w., iuty-uiarzeo 63-62.6 p., 
marzec-kwiec. — pł., kwiecień-maj 63-62.1 62.6 pł., maj-czerwiec 
63.6-63.1 marek pł., czerwiec-lipiec — pi.. lipiec nie, pień — pł., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-: i źdz enr. i 63 -63.1 marek 
płacono.

Olój lniany per 100 kilogr. mó.. b z beczki loco — 
marek.

Olój skalny stale. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczka w partyach o 50 bar. (125 ctr.) Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — mar. per 100 kilogr
Loco 29 m., na ten miesiąc 27 marek żądano, luty-marzec-----
płac., marzeo-kwiecień — płac., kwiecień maj — płao., maj-czer­
wiec — plac., czerwiec-lipiec — płac., lipiec-sierpień — płac.,
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 24.8 m. płac.,
październik-listopad i grudzień — płac.

Okowita, słabo. — Wypowiedziano----- — litrów. —
Cena wypowiedzialna — mar. Per 100 litrów a I00°/O=10,000 ®/0 
z beczką loco— płacono, na ten miesiąo 45.4 płacono, luty-
marzec 45.4 płacono, marzec-kwiecień----- płacono, kwiecień-
maj 46.2-46.9 płao., maj-czerwiec 46.7-46.4 płac., czerwiec-lipieo 
48-47.6 nomin., lipiec-sierpień 49.2-49 płacono, sierpień-wrzesień
50.2 50 płacono, wrzesień-październik-------- płac., październik-
listopad — płacono.

Okowita per ICO litrów ń 1000/o=10,000/0 bez beczki 
loco 44.4-44 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30-27.50, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
25.50-24

Mąka rżana nr. 0 £3.50-22, nr. 0 i 1 21-19.60 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

Olelda berSIresSi.», 24 lutego.

gaL żąd.; żółta maroh. — mar. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płac., na kwiecień-maj 191}-193-192, maj-ozerwieo 195}- 
197-195}, czerwiec-lipieo 199-200 199 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-159 marek wedle ga- 
tunku żądano; — rosyjskie 147-149} marek z kolei i franoo
z dworca,----- polskie 159}-1Ó1 marek z kolei, — krajowe
155-158 marek franco z dworca płacono, na luty i luty-marzeo 
—, na kwiec.-maj 149-149}, maj-czerwiec i ozerwiec-lipiec 148- 
148} 148 marek plao.

.1 ę oz mieć per 1000 kilo w miejscu 132-177 marek 
wedle gatunku zadano.

Owies per 1000 kilo w raiejsou 135-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-178, rosyjski 150-176, 
pomorski i meklemburg ki 170-178, wschodnio i zaohodnio- 
prnski 150-176 marek z !woroa pł., na kwieoień-maj 160}-161 p., 
maj-czerwiec 1610 161, i rerwieo-lipiec 161} mar. nom.

Groch per looo fe.lo do gotowania 172-210 m., ca paszę 
165-170 marek płac.

Rzep per 1060 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 62. marek 

bez beczki p., na luty i luty-marzeo 63 ż., kwieoień-maj 63.8-9-7, 
maj-czerw. G3.3 2-4 ur. pł.

Olój lniany per ICO kilo w miejscu marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 29 marek. 

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 43 8 marek
płacono, na luty i luty-marzeo 45 żąd., kwieoień-maj 46.1-45.9, 
maj-czerwiec 46.6-4, czerwiec-lipiec 47.7 mar. nom.

* Berlin, 24 lutego. Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 25.50-24.00 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

ftłteM© wsrodawBfes», 24 lutego. 
Koniczyna czerwona: bez zm.; poślednia 48-51, średnia 

54-57, piękna 59-62, wysoko piękna 64-66 m.
Koniozyna biała: stale; — poślednia 62-58, średnia 

62-68, piękna 72-77, wysoko piękna 79-84 marek.
Żyto: per 1000 kilo niżój; — na luty ij luty-marzeo 

&tssa

Obwieszczenie.
300 m. nagrody.

Dnia 4 marca 1875 r. zrana znaleziono na 
szosie pomiędzy Kórnikiem a Gądkami pa­
robka Jakóba Bylerasewleza z Mi­
łosławia bez zmysłów leżącego. Tenże wy­
szedł dnia 3 marca r. z. przed południem 
zdrów z Miłosławia i szedł do Poznania na 
termin wyznaczony na dzień 4 marca r. z.

Dzierzewicz miał czaszkę pękniętą, na co 
tóż niedługo umarł. Celem wynalezienia 

odobnie na Dzierze- 
nagroda 300 marek

przez kroiewsaą regęncyą wyznaczoną.
Doniesienia dotyczące należy do nas lub 

do król, prokuratoryi w Kościanie lub do 
najbliższej władzy policyjnćj nadesłać.

Śrem, dnia 14 lutego 1876. (1072)

Król- sąd powiatowy.
Wydział I.

dla spraw karnych.

tóż niedługo 
sprawcy 
wiczu

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 175-213 marek wedle per

w Szubinie

do wypożyczenia na hipoteki dóbr po 
landszafcie pod korzystńemi warunka­
mi. — Reflekt. zechcą się zgłosić pod 
adresem K. P. 96 Thorn. W/P. 
postlagernd. (1043)

Pomieszkanie
o 2 pokojach i kuchni jest natychmiast do 
1 kwietnia rb. do wyn. Bliższe szczegóły u 
Benjamina Schoen, Stary Rynek 55. (1081)

w sali I». Pełza. (997)

Kaźmirz hr, Czapski, X. Radecki 
Eustachy Rogaliński.

czerwoną i białft ku­
puje po najwyższej 
cenie (io76)

A. Sakowski 
HftWDEL włsiow.

Publiczne wezwanie.
W sprawie śledczej D. 222/76 obłożono a- 

resztem kuferek szarym drelichem pociągnięty 
i żelaznemi obręczami okuty, w którym znaj­
dował się zeszyt do pisania należący do 
ucznia A. Schulz 1. Właściciela kuferka 

•• (1073),wzywa się, aby się zgłosił. 
Poznań, 18 lutego 1876.

Prokurator.
Sprzedaż konieczna.

Nieruchomość we wsi Stąnlszcwle po­
wiatu średzkiego pod Nr. 10 położona, w 
księdze hipotecznej wzmiankowanej wsi tom 
66 na stronnicy 849 i następnie zapisana, do 
Iwana i Maryi małżonków Matczyii- 
skich należąca, której tytuł własności na 
imię
d^tu^runtoweTo^ulega/^o^g j cłl RySU‘^ ’ FZePis7 PrZ.e;
czTstego przychodu na podatek z gruntu ua.syłają się na żądanie fi. i bezpłatnie. 
------- »1. i na nodatek budynkowy z war- ' _ . .

siania nasienia sosny

siewnikiOryginalne toruńskie 
szerokie

z osią, i bez osi transportowej, na je­
dnego i dwa konie, jako tóż jednokonne 

machiny do siania koniczyny poleca 
E. Drewitz, (876)

ymienionych jest zapisany i która z lejarnia żelaza i fabryka machin agrono- 
77 hektarów 14 arów opłacie po-, ' - - - - •

Za zezwoleniem królewskiego minist rstwa 
spraw wewnętrznych odbędzie się w połącze­
niu z wielkietni wyścigami konnemi w Ha­

nowerze w trzeci dzień wyścigów

50 pi „ - -
288,68 tal. i na podatek budynkowy z war- 
tości użytku na 225 marek podana, sprzedana Uryle OO
być ma drogą subhastatyi koniecznej (1071)
dnia £6 kwietnia rb.|]

przed południem o godz. lOej 
kału podpisanego królewskiego sąduw lokalu

wistowego" w izbie Nr. 3.
Środa, dnia 4 lutego 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny,

po-

w stosunku do siania ręcznego oszczę­
dzające 3O°/o nasienia i siły roboczej 
poleca E. Erewitz, lejarnia żelaza 
Rubryka machin agronoiniczn. w Toruniu. 
Rysunki jako tćż przepisy użycia prze 
syłają się na życzenie fr. i bezpłatnie.

8 wielka loterya
ekwipaży, koni wierzchowych i cugowych 
itp. itp. publicznie przed notaryuszem 

świadkami na tutejszym placu wyścigów.

Sądowa wyprzedaż.
Należący do masy konkursowej 

m.“ skład

poniedz. 28 lutego rb.
o godzinie 10 z rana 

odbędzie się
lasach kórnickich

w rewirze
CZMOŃ I
r licytacja “WS

na [1068
1140 sztuk sosnowego 

mocnego budulcu 
Zarząd leśny. <

142 żąd., kwieoień-maj 144-143, maj-ozerwiec 145.50, czerwiec 
lipiec 148.50 m. pł.

Pszenioar per 1000 kilo 183.—marek żąd., na kwieoiafi. 
maj 184 ż., maj-ozerwieo 187 ż. 185 pł., lipieo-sierpień 149 Phc 
150 m. żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo 160 żąd., na kwiecień-ma, 158.50 n, 

płaoono.
Rzep per 1000 kilo 315 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień _

Olój rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 65.— mg, 
żąd.; na luty i luty-marzee 62, - żąd, kwieoień-maj 61-61} 
maj-czerwiec 62 m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiój; w miejscu 43.50 marek 
żąd. 42.50 m. płac., na luty i luty-marzeo 44 nominalnie 44.60, 
kwiecień-maj 44.90-80 plao., maj-czerwieo 45.60, czerwieo-lipi^ 
46.60-50 m. płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni 
Jif ten

Pszenica biała .... 19 50 18 —
„ żółta .... 18 50 16 75

Żyto............................. 16 10 14 60
Jęozmień......................... 16 50 14 20
Owies............................. 17 60 15 60
Groch............................. 20 50 19 —

pośl. tow&r 
fen.

15
15
13 
12
14
15

75
55
60
40
80
90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 

'Lnica . . . . 
Siemię lniane

96,000 Marek

Psinnu wykształcona w krawiec- 1 dlllla czyznie i białóm szyciu, 
obeznana z machiną szuka miejsca na 
wsi. Łaskawe oferty uprasza się na­
desłać do Eksp. Dzień. Pozn. pod lit. 
A. B. 1030.

Od dnia 21 m. b. stanową na król, 
stacyi Strzesayno (Sedan) ogiery 
Sani perszeron, IŁraft, ¡Strous 
toerg-. (1054)

Opłata wynosi 9,5 M. od ogiera..

Zdatne do rozpłodu

piękny średni pośl. towsr, prf
« 27

A
50 23

ws

28 50 26 50 22 50
28 50 26 50 22 50 mi<25 — 23 — 21
26 — 24 50 21 50 wy

POWODZI!

dotkniętych.
Programkoneerła

On cherche du 1er 
Avril une simple

bonne
française,

pour une petite fille 
de 6 ans. S’adresser 
â l’E xpedition du 
Dziennik Poznanski 
Nr. 1079,

Dla najznakomitszego

Moniuszko.

„A. Kunkel
jun.“ skład towarów, składający się z towa­
rów kolonialnych, cygar, wina i łakoci, wy- 
przedawać się będzie w lokalu handlowym 
przy Wodnój ulicy 31 (narożnik Jezuickiej 
nlicy) od 16 mb. począwszy codziennie od 
8 godziny z rana do 8 godziny wieczorem 
po zniżonych cenach. Mianowicie wystawiają 
się na sprzedaż hurtową i częściową znaczne 
zapasy pięknego (870)wina
węffJer«klego, Bordeaux, scam- 
pauskiego i reńskiego, » wi­
nią rufa jak dotąd będzie dla gości 
otwartą.

Sądowy zarządzca masy.
Ludwik Manlielmer.

OOCOûCCCOCWCCOCOOôOOOOCCO?
0 Najlepsze prima 0

petroleum0
0

Do wylosowania przeznaczono 
Elegancki ekwipaż z czwórką szlachetnych 
bardzo koni i z kompletną uprzężą wartości 

10,000 Marek.
ześćdziesiąt szlachetnych koni wierzchowych 

cugowych, po większej części rasy hano 
werskiój.

Pięćdziesiąt wygranych po 60 Marek.w)»ujvu pu w pumv».

U Trzysta dwadzieścia wygranych po 15 Marek. 
0 Dyrekcya

buhaje
czy sto h o 1 e n d e r s k i e g o pochodzenia, 
srebrno-szare i czarno - pstre ma do 
sprzedania _ (1045)

Dom. Dziewentline
dworzec Crascbnitz, kolćj oleśnicko 

gnieźnieńska, pół mili oddalona.

chowu koni

Walne Zebranie
Koła Towarzyskiego w Poznaniu celem 
obrania nowego Zarządu odbędzie się 
w niedzielę dnia 2T in. b. o
5 godzinie wieczorem, na które Sza­
nownych członków zaprasza (990)

Zarząd.
Pasy do maszyn

27 litrów za 2 tal. u (1084) Q 
Adolfa Asch 0!Eksp,

Rynek 82. OH®

(1974) gK- Dla dam -»
gorsety pancerzowe

sztuka po 3 Mr. poleca Wilh. Neulän­
der Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ul

Piassava-szczotki

stowarzyszenia do popierania 
hanowerskich.

z poi..- baron Korff, sekretarz.

f Losy po 3 Marki 
Dz. Poznańskiego-

do nabycia w
(943)

£

do bydła po 55 fen. Piassava- 
miotły i szrubbery po 60 fen.-l,25fen. 
dla domów i podwórzy (lepsze o wiele 
niż wszelkie fabrykaty z szczecin, witek 
i inne), poleca (862)

K. Lesses',
Swarzędz.

Czeskie bażanty,
żywe liuinry, św. 
pasztety z gęsich 
wątróbek, św. sa­
łatę i rzodkiewki, 
św. i wędzon. ło- 
sosia reńskiego, 
winogrona Alme­
ria. wł. jabłka i 
franc. Poires !>«- 
chesses poleca 
| J skób Appel

Wilhelmowski ul. Nr. 9.

Ï

9

Do nabycia kilka p (1033)

FOLWARKÓW
rozległości od 600 do 2000 morgów w , 
wiecie kutnowskim przy kolei warszawsl 
bydgoskiej, p między lieznemi cukrowniami; 
szacunek żądany za morgę z inwentarzem 
kompletnym po Rs. 45. Bliższćj wiadomości 
udzieli T. Putiatycki w Kutnie.

i laajreiBOiiŁOwańszeg© 
Towarzystwa ubezpie­
czeń od gradobicia po­
szukuje się pod korzystne- 
nii warunkami 
Taksatorów i agentów 

Gospodarze wiejscy 
przedewszystkiem 

upragnieni. 
Zgłoszenia pod Nr. 948 prze­

syłać do Ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego. (948)

Tow. Muzycznego
w dniu 26 m. b. o 8-éj wieczorem

w Bazarze
pod dyrekcyą artystcz. p. I. F. Guniewiczs,

Część I.
1. Uwertura z „Halki“ 

orkiestrę
2. Chór „Wiosna“ z towarzy­

szeniem smycz kowychiustr. Haydn.
8. Scherzo H moll, solo na

fortepian Chopin.
4. Bolero z „Nieszporów Sy­

cylijskich“ Verdi.
5. Trio. Harmonium, wiolon­

czela i fortepian Gounod.
6. Uwertura z „Wilh. Telia“

na 8 rąk Rossini.
Część U.

1. Polonez na orkiestrę,
2. a) Śpiew Siebla z opery

„Faust“ Gounod,
b) Słowiozek, śpiew Lenar-

twicza Moniuszko.
3. Capriccio na 2 fortepiany Mendelsohn.
4. L’Ardita Arditi.
5. Duet, deklamacya i har­

monium * * *
6. Rondo. Chór wieśniaków z

towarzysz, orkiestry Dobrzyński.
Po koncercie

Chłopca
z .porządnó^ familii poszukuje zaraz do hań­

bidlu W. Kerber W. Gaibary 15.

rzemienne 1 parciane
Snjarowniki i Mancliety, 

(Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (132)

w Poznaniu, Jezuicka uLl.

W tych dniach zbiegł z Me- iSjESSSSSSftSZHZSft 
cblina po Śremem (1070) 
czarny wyże! Kara 

Ktoby przypalkiem go znalazł i djh 
Mechlina odstawił lub doniósł, gdzit 
się znajduje, odbierze stósowną nagrodę

I

Powidła śliwkowe
2 sbr., cent. 5 t»l., świeże masło w 
kawalkada po.10 śrl>. funt poleca

Michafelis Reich, G°77)
arożnik Wronieckiej i Kramarskiej ul. 91.

9000
0 Rośclnie© °
0 z dobremi budynkami, rolą, sadem i 
X kręgielnią jest pod dobremi warunkami ż 
V natychmiast do sprzedania. Bliższe V 
Q szczegóły u C. Ertel w Mosinie.

0
iOÖOüi

- Cbwalisżewo A
0 dobrze tapetowane pomieszkania z wo- ą

Meblowany pokój
na parterze jest zaraz do wynajęcia. 
Tama Garbarska Nr. 1 u A. Krzy­
żanowskiego. ___________(999)

Pokój
wygodnie meblowany, jest 
każdćj chwili do wynąjęcia. S. Marcin 
22 na parterze na,prawo. (1049>

Piwnica ( (2
natychmiast do wyn Wroclawska ul. 9

Miejsce pierwszego (1080)

ekspedyenta
w handlu moim cząstkowym wakuje.

Hartwig Kantorowicz.
Nauczyciel prywatny

doświadczony w zawodzie swoim, przysposa 
biający zwykle z dobrym skutkiem aż do 
wyższych klas gimnazyalnych lub realnych, 
życzy sobie przyjąć ¡miejsce w dys^ngowa
néj familii. Bliższa wiadomość
restante Inowrocław.

. r. poi 
/)1019)

s- r.
Auerbach

Posen.

agi decymalne 
Wagi do bydła 

i hi ’■Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­
tki do koni poleca

S, J. Auerbach,
ras®

tó 
ber 
don 
my 
Iow 
Cc 

loi 
aa 

neg 
wo- 
epn 
tuta 
>ię 
Ali 
iup 
mat 
czei 
DOW 

chłc 
na 
dziś 
na 
czai 
ców 
ta i 
wić 
aeił' 
ave« 
pew 
czei 
ban

Ł
ych. (10691dla członków i gości zaproszonych. (1

Bilety na koncert i bal są do nabycia 
księgarni i astykwarnl Calliera via-W 
hotelu francuzkiago po 2 Mr. dla członki’ 
a po 4 dla niećzłonków.

ZARZĄD TOW. MUZYCZNEGO.
Na dochód

nari
gda
mac
zwo
W
kwc
Bem
wyr
wał

powodzią
dotkniętych«

W poniedziałek. IŚW*
odbędzie się na sali bazarowèj

ste

Fachowo długoletnią praktyką Wy 
kształcony poszukuje tu lub za granica 
miejsca za urzędnika,, zastępcę 
lub kasyera gospodarczego
Bliższa wiadomość w AdmJDz. Pozn. 
pod Nr. 917.  i

Rekomendacya.
Wszystkim Panom dziedzicom, którym urządzenie przeżeranie podanej i wykonanej 

budowli pałacu w Bonikowie pod Kościanem dogodnem się być zdało i podobało, re­
komenduję się do podobnych urządzeń i wykonań, bądź to przez odbudowanie starych S. W 
pałaców, albo przez budowanie nowych. Choroba moja, która mi wprawdzie do od­
prawienia wielkich podróży przeszkadza, pozwala mi jednakowoż wykonanie takich pla­
nów i budowli, ponieważ mam do tego biegłych zastępców i rzemieślników. Także 
buduję gorzelnie i parowe cegielnie z piecami okrężnemi jak w Mieszkowie i Klęce 

pp. i nadal jak przedtem.
Krotoszyn, dnia 23 lutego 18 7 6. (1067)

C. Wttrtemberg
architekt, egzaminowany mistrz jako mularz i cieśla.

Agronom
39 lat maiący, który od 13 lat za­
rządza samodzielnie własnością o 
4500 morgach obszaru i który ma naj­
lepsze polecenia, życzy sobie podo­
bnego stanowiska od i lipca 
Kaucya może być stawiona wedle u- 
mowy. Łaskawe oferty sub J. |,Gr. 
1204- do Rudolfa Mosse Berlin 

(940)

W niedzielę lutego

1Î 
P-j
$
ktei
piei
izaj

8ÏÏ

Zgr
toró
mai
któi
okn
z»d<na pomoc naukowa

na który szanownych członków zaPra' 
sza uprzejmie (989)

Zarząd Koła Towarzyskiego- 
Nie członkowie winni się postarać poPj 

dnio o bilet za pośrednictwem jednego z « . 
ków u pisarza od o godz. 2d. 4 w lokalu
Teatr amatorski w Koźmin'6^ 

w niedzielę dnia 27 lutego
na sali p. Kokocińskiego. t 

dochód mieszkańców PoznaB’’ f

peł,

bul.

Na

»
Cofi

dotkniętych powodzią- .
Po raz drugi na ogólne żądanie.

fort,

Polowanie na męża ^
komeddya z życia mieszczansKiego u 

aktach przez Michała Bałuckiego« 
Nastąpi:

komedya w dwóch aktach przez 
Korzeniowskiego. 

Zakończy:9 .

Żywy obraz.
Biletów dostać można u pp. l ¡1^

Kowalewskiego, Rakowskiego w ryn» IB 
6ej przy kasie.’ . G?83' " »Pt,

Początek o godzinie "ej« ( 
przedstawieniu za»a 

z tańcami.
Po

b.

Teatr piski w ogrote Potocki!
w Bazarze dla ubogich na rzecz Tow, 
św. Wincentego, na który zapraszają 
niżój podpisani gospodarze. — Biletów 
dostać można u p. Magnuszewicza 
w Bazarze, w składziep. Kusztelan 
i przy wejściu po 3 marki od osoby, 
M. hr. Kwllecki. L. Karśnicki. Stefan Gra 

bowski. K. hr. Bniński. Dr. Jerzykowski. 
D. Oberfelt. Dr. Grosman. (1042)

W POZNANIU.
W sobotę dnia 26 lutego r.

po raz pierwszy ï

irtA.AjVóVVVVJ-
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